Niedziela, 12 Marca 1916 T | 


RENUMERAT A: 


Miesięczne 1 Mk. 80 fen. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesiecznie. 
Prenumerata przez RR miesięcznie 1 Mk. 88 fen, 


OGŁOSZERIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajne: J0 ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
„sześć: szpajt). 


Redakcya i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


artalnie 8 Mk. 80 IN: 


iw. Warszawie 4 op 


- Patrząc w chmurną naszą przeszłość 
etnia, na nasze porywy i poczynania, 
widzimy jako czynnik, odgrywający w 


omantyzm. On to powoduje, że dajemy 
inosić się porywom chwili, działamy pod 
wpływem podniet zewnętrznych i nie liczy- 
my się z tem, czy siły'hasze sprostają podję- 
temu przez nas zadaniu. Przedewszystkiem 
ednak, uważając to, o co w danej chwili za- 
'biegamy, za ostateczny cel, nie zastanawia- 
my się nad tem, czy i w jakich warunkach 
: jest on możliwy do osiągnięcia. © 

"Celem naszym, o którym wolno nam 
mówić. „dzięki klęskom, "zadanym  Rosyi. 
TA morarsty, Sbm 


WB ; je 5 interes mocarstw, "itore 
decydujący głos mieć będą w przyszłem 


- ukształtowania politycznego, aby ich 'wscho- 


dnie granice. zabezpieczone były od niespo-- 
dziewanego ataku od strony Rosyi. Osią-- 


gnięcie tego celu możliwe jest albo przez 


'raby sama przez się była w stanie obronić 


-Jem użyciu siły zbrojnej, albo też 
-sunięcie granicy wroga tak 
wschód, że jego dojście do właściwego pań: 
stwa nastąpić może dopiero po przebyciu 
terenu, oddzielającego Rosyę od Niemiec i 
Austryi. | 
Jest wreszcie trzeci sposób ADe. 
czenia się, zwłaszcza Niemiec przed bezpo- 
średniem starciem z Rosyą, a tym jest ści- 
y ich sojusz z Rosyą. 


"stanowić dla nas powinny punkt wyjścia. 


"Wychodząc z takiego założenia, zadać 
obie musimy „przedewszystkiem: pytanie, 
tóry z tych wiirunków jest dla zaintereso- 
| ych najkorzystniejszy i który z naszego 
punktu widzenia byłby najbardziej wska- 
y. Szczegółowe rozważanie. wszystkich 
ch ewentualności nie jest w obecnych wa- 
nkach możliwe, ograniczyć się więc mu- 
„tylko do ich naszkieowania. 

osunek Austryi do Rosyi był zawsze 


wóch tych. państw na Bałkanie. Oby- 
dążyły - do. uzyskania tam wpływów; 


tek. tego wytwarzały się farcis, które 


BLA 2, 


'eszcie przyjść to konfliktu. 


W razie 
tąd tormacyt stosunków -na Balkanie, 
Hyw Austryi wzrośnie tam na niekorzyść 
syi Rosyjscy „mężowie. sianu zawsze 
ej lub więcej, otwarcie zaznaczali, że 
wój i przyszłość Rosyi uzależniona jest 


ostanowieniach naszych decydującą rolę, 


to` uzy- 


- kształtowaniu. Europy, wymaga takiego jej 


"Niemcy i Austryę przed napadem przy ma- 
ez od- 
aleko na 


Tych momentów nie wolno nam spusz-. 
zać z oka, a w działaniach naszych te fak- 


nkurencyjny, ze względu na ekspansyę . 


brały tak ostry charakter. że musiala 


osiadania w jej rękach klucza do mo- 
ródziemnego, Oo Dardanelskiej. | 


- Cena numeru soledano-aGG, w Łodzi 


utworzenie takiej granicy strategicznej. któ- | 


ycięstwa państw centralnych i wynikaja- | 


„lu. 


_gnować dobrowolnie z 
razić się na to, że zostalaby wyeliminowa-- 


: kanie. 


'stwach obydwóch tych mocarstw, 


ETS 


ow towa we ae mr g Oz tw w dk 


Osiągnięcie tego celu możliwe byleby tylko. 


„6 tyle, o ile Bałkan stałby się niezależny od 


Rosyi. Rezultał wojny, dodatni dla Austryt, 
paraliżuje możność zrealizowania tego ce- 
"Trudno zaś przypuścić, aby Rosya, wi- 
dząca w posiadaniu blizkiego wschodu wa- 
runek swej egzystencyi, miała nagle zrezy- 
tego warunku i na- 


na z rzędu państw europejskich, a zepch- 


-nieta do. właściwej swej roli, państwa czy- 


sto azyatyckiego. Raczej spodziewać się 
należy, że pomimo tak bolesnych doświad- 


czeń w dalszym ciągu dążyć będzie do osią- 


gnięcia swego ideału, czy to przez bezpo- 


"średnie, czy pośrednie zniszczenie cy 
„konkurenta — Austryi. 

To zasadnicze przeciwieństwo Austryi 
;z Rosyą wytwarza dla tej pierwszej konie- 
"ezność stałej obrony, z jednej strony przez 
| uregulowanie granicy, która, jak to obec- 
"na wojna wykażała, nie chroni jej zupełnie 


od wtargnięcia wroga i powoduje, że boje 
toczą się na jej własnej ziemi, a z drugiej 
— silnego oparcia się o państwo na tyle 
silne, aby choć w części wyrównać ono mo- 
gło słósunek sił pomiędzy. Austryą a Rosyą. 
Takim państwem są Niemcy. 


-Sojusz z Austryą, wytwarza dla Niemiec 
„ciagle niebezpieczeństwo ` starcia z Rosyą, 
która zdaje sobie z tego sprawę, że tylko 
dzięki poparciu Niemiec, Austrya może re- 
alizować swoje ekspansyjne plany na Bal- 
„Cheąc zatem sparaliżować je, musi 
uderzać w Austryę nie bezpośrednio, lecz 
pośrednio, przez osłabienie Niemiec. Prze- 
ważnie na tem tle wytwarzają się zatem 
przeciwieństwa pomiędzy Niemcami, a Ro- 
sya, tkwiące nie w naturalnych przeciwień- 
lecz w 
konjunkiurach politycznych. Wskutek tego 
występuje dla Niemiec konieczność takiego 


ukształtowania stosunków na wschodniej 


ich granicy, które zabezpieczałyby je przed 
inwazya rosyjską. 

Jedną z form takiego zabezpieczenia, 
to granica strategiczna, teren przedstawia- 
jacy trudności dla atakującego, a ulatwia- 
jacy równocześnie napadniętamu obronę. 
Takim terenem, jest Suwalszczyzna, linia 
Narwi po Wisłę i Pilicę. Linia ta, odpo- 
wiednio ufortylikowana, stanowić może 


„wał, o który rozbić się musi pierwszy impet 


wroga i ochronić centrum państwa od na- 
jazdu. ; 
| rugą formą zabezpieczenia swego 
kraju przed nieprzyjacielem, to odsunię- 
cie go jak najdalej na wschód i oddzielenie 


go od siebie znaczna przastrzenią. Forma 
ła, sama w sobia wiecej mikowana, 
jest dla Niemise znacznie rainiajsza, 
bo przy odpowiedniem uk aniu pa- 
sa zabeznieczaiscago, ARÍS azanis, Ż8 
| nieprzyjacie! do centrum nie doj 
"dzie, majae de przebyela znacznie wię sza 
przestrzeń i da po konania znacznie wiecej 


Hnij obronnych. Truóm 
aniu problemu, w jaki sposób ure- 
sta smek Row ego znaczne- 


+ 
3 


kiego. 


rozwią 
anulować E należy 
go terenu co państwa riemieck 


ość porega tylko na. 


ODDZIAŁ w Warszawie: ul. Chmielna 10. 
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Dratne: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. 

Natsstans (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Wskruiagi: 88 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy.' 

M działe kandlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 


| munikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 11 marca: 
Wschodni i Bałkański teren walk: 


Nie nowego. | 
Zachodni teren walks | | 

v -Palki saskie wzięły szturmem wśród zupełnie nieznacznych strat silnie zbudo- 
wane stanowiska w lasach na południowym-zachodzie i na południu od Ville—Aux 
— Bois (20 kim. na północny- -zachód od Reims), na szerokości 1400 m. głębokości 
okolo 1 kim. Wśród nieranienych jeńców wpadłe w nasze ręce 12 ofice 
rów i 725 żołnierzy, oraz zdobyliśmy 1 działo rewolwerewe, 
5 karabinów maszynowych i lsprzyrządów do rzucania min. 
Na zachodnim brzegu Mozy resziki Francuzów zostały wyparte z lasów Raben 
i Cumieres. l 
Kontrataki nieprzylacielskie wykonane przy pomocy znacznych sil skierowane 
na południowy skraj lasu i na stanowiska niemieckie dalej na zachód położone, stłu- 
mione zostały naszym ogniem obrennym. 
>- Na brzegu wschednim doszło do bardzo ożywionej działalności artyleryi, 
KWIBSECZR W kolie na. półnornyim-wsckodzie od Bras, na zachód od wsi, okolo for- 
fu Vaux ina wielu pinktach wyżyny Woevre. Decydujacych walk piechoty nie by- 
ło; tylko podczas nocy odparte krwawo odosobniony napad iraneuski na wieś Blar 
zess. | l 
Trafnym strzałem naszych dział obronnych straciliśmy latawiec francuski, który 
spadł pomiędzy liniami na południowy-zachód od Chateau — Salins. Lotnicy 
„ponieśli śmierć i zostali pre? nas pochowani. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 
BERLIN. Urzędowo donoszą 10 marca: | 
W dniu 9 marca przed południem pod Kaliakra na północny - wschód oð 


"Warny na morzu Czarnem niemieckie samoloty zaatakowały i obrzucity 
bombami ilotylię rosyjską złeżoną z jednego okrętu liniowe- 
89, 


4 


5 kontrtorpedeweów i wielu parowców transportowych 
Pomimo silnego ostrzeliwania przez Rosyan wszystkie nasze samoloty powróciły beż 
uszkodzeń. | 
Szef Sztabu Admiralieyi. 


.OMMURiKAL ai 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 11-g0 marca: 


istryacki. 


Rosyjski teren walk: 
Nie waze się nie znamiennego: s 


Wioski teren walik: 


Na ironcie Podbrzeża ogień artyleryi nieprzyjacielskiej w dalszym ciągu był 


. bardzo eżywieny na zwykłych pun! AC 


W odcinku wyżyny Doberdo doszło również do walk na miny i „granaty 
TĘCZRE. 
8 Bałkański teren walke 
Reszta sił włoskich nad dolina Semene bolge zagrożonemi na wschodnim 
skrzydle, po daniu kilku strzałów z dział rozpoczęły pośpieszny odwrót. 
Opierały się one jeszeze chwilę na wzgórzach na północ od Feras, wkrótce jednak 
opuściły je, i Pó poza sobą wszystkie przejśeła, eoineły się na poludniowy 
brzeg Voejas 
W I Albanii i w Czarnogórzu w dalszym elągu panuje spakój. 
Zastępca szefa szłahu gencraitego 
l von Hoefer 
Fekimarszałek - porueznik. 


'Koncerove uregulowania tego slosun. | rozwiązanie problemu zabezpieczenia 
ku powsłaży juf w pori J.W pe | swych wschodnich granic, jeśli taka nowa 
staci pojęć o mniej lub wiecej samodzieł- jednostka państwowa będzie silną i w trwa 
nem państwie buforowem. To jedno zdala | tym sojuszu z Niemcami. Silna być zaś 
sie nie ulegać watpliwości. że wówezn: ivi- | może wówczas, gdy będzie miała warunki. 
ko może mieć dła Niemiec wartość takie | wyrabiania tej siły, mianowicie jednolitość 


za”: ego z WPA NEAT RADE AA A RCK JOSE | 


-į obszar, taki duży i tak skonstruowany, że. 
warunki siły tkwić w nim będą, A sojusz- 
niczką Niemiec będzie wówczas, gdy jej po- 

-trżeby będą tak zaspokojone, że nie będzie 

miała potrzeby szukania ich R Gua 

gdzieindziej, a 

-Trzecia forma, to sojusz z Rosya: For- 
ma ta już choćby ze względu na stosunek 

Niemiec do Austryi, zawiera poważne tru- 

dności. Zrealizowanie jej możliwem było- 
by tylko wówczas, gdyby żadna z pierw- 
szych nie mogła być wprowadzoną w czyn, 
dzięki nieprzezwyciężonym przeszkodom Z 
jednej strony przez mogące wyniknąć prze- 
ciwieństwa co do granicy strategicznej, z 
drugiej zaś przez brak gwarancyi ze stro- 
ny nowej jednostki państwowej, że jej roz- 
wój iść będzie równolegle z interesem Nie- 
miec. 

Z polskiego punktu widzenia, forma 
sojuszu niemiecko-rosyjskiego stanowiłaby 

- dla naszego rozwoju warunki, jeśli nie gor- 

sze, to w każdym razie nie lżejsze od tych, 

w jakich żyli Polacy w okresie przedwojen- 

nym. Dlatego, o ile to w naszej mocy, dą- 

żyć powianiśiiy do lego, by takie ukształ- 
towanie stosunków nie nastąpiło. Forma 
granic strategicznych nie jest też dla nas 
wskazaną, powoduje bowiem konieczność 
nowego podziału ziem polskich i przyłącze- 
nia poszczególnych kawałków do obcych 
organizmów państwowych. : 
Najkorzystniejsza dla państw central- 
nych forma, stworzenia jednostki państwo- 
wej, zabezpieczającej je od Rosyi, jest tak- 
że dła nas tą formą, której w obecnych wa- 
runkach jedynie pragnąć możemy, daje 
nam ona bowiem możność takiego rozwoju, 
jaki jest konieczny dla naszej przyszłości 
narodowej. Uzyskanie tego zależne jest je- 
dnak od nas samych, to znaczy od tego, czy 
potrafimy dać takie gwarancye, jakich żą- 


RE A ay AYO 


„nych. Gwarancye te polegają na tem, że 
dążności nasze nie będą szły w kierunku 
przeciwnym interesom państw centralnych, 
lecz że będą się nawzajem uzupełniały dla 
wspólnego wielkiego celuy pokojowego roz- 
woju, zabezpieczającego Europę przed po- 
dobnymi kataklizmami, jak obecny. 

Dzisiaj absolutna niezależność ustępu- 
je miejsca kojarzeniu państw sprzymierzo- 
nych. Pod tym kątem widzenia powinni- 
śmy patrzeć na nasz cel, którym jest odzy- 
skanie wolności i stosownie do tego regu- 
lować nasze postulaty. 


Wojna. 


12 marca. 
Z pośród całego szeregu krwawych bi- 


tew jakie stoczune zostały w ciagu obecnej 
wojny na rozmaitych terenach walk, do naj- 
krwawszych zaliczyć należy bitwę. rozgry- 
wającą się obecnie pod Verdun. 

Wojska niemieckie, które tak energi- 
cznie przeszły do olenzywy na terenie za- 
chodnim napotkały na niemniej energicz- 
ny opór wojsk francuskich, czemu absolut- 
nie dziwić się nie można ze względu na wa- 
źne znaczenie tak Verdun, jak i całej linii 
obecnego frontu francuskiego. 

Pomię zy taktyką obronną Francu- 
zów a taktyką Rosyan zachodzi gruba róż- 
nica. Rosyanie, podczas ofenzy wy niemiec- 
kiej na terenie wschodnim cofali się po 25 
—59 kilometrów dziennie, porzucając dzia- 

ła, amunicyę, jeńców i opuszczając bez jed- 

ego wystrzału potężne twierdze. Taktyka 

Francuzów. jest wręcz przeciwną. Uforty- 

fikowali oni silnie zajmowane od roku jo 

zycye i zgromadzili ogromne masy wojsk, 

a posiadając świetną i dobrze zaopatrzona 
unicyę ża sieryę, bronią z ogromną 

tością każdej BL zemi, 

rwawe walki toczy s 
w okolicy zdobvi 
Vaux. bierne 

valkyrie 
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emic "O podsimneia sie znacznie na- 
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dać musi od nas interes państw central-. 


frontu 


przód przez lasy na południowy ym - wscho-. 
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| mierzonego celu, prhnęli 


OOY 


dzie od Damlonp. W w sposób arm 
miecka ' zagraża trzeciemu i czwariemy. 
kolei fortowi. francuskiemu, 
fortom Tavannes i "Moulainviile. 
Lotnicy niemieccy obrzuejli bombami 


i w walce powietrznej zestrzelili dwa Ta- 
tawce angielskie. 
Na terenie włoskim działatność wojen- 
ną w dalszym ciągu ograniczają znacznie 
trwające w górach burze śniegowe, oraz la- 


ła większa cokolwiek: działalność „artyleryi. 
nie wschodnim panował spokój. 


Na terenie tureckim ogólna sytuacya 
nie uległa żadnej zmianie. Wojska rosyj- 


skie w dalszym ciągu wypierają Turków. 
W dniu 7 marca Rosyanie obsadzili miasto 
Rize, na południe od wybrzeża czarnoimor-. 
skiego. i 
W Persyi w dalszym „ciągu toczą się 
walki w okolicy Kermanszak. 


 kommilat ika „nfs 


„Petersburg, 10 marca. 


marca: 
Front zachodni: Silna kolumna nie- 
miecka pod zamkiem Kockenhausen, na 
wschód od Friedriechstudtu, - usiłowała 
przedostać się przez Dźwinę, ogień nasz 
zmusił ją wszakże do: odwrotu. 
Na północny zachód od Jakobstadtu ar- 
tylerya niemiecka ostrzeliwała schroniska. 
Ciężka artylerya nieprzyjacielska ostrzeli- 
wała miejscowość Livenhof i dworce kole- 
jowe Cargrad i Nizgal (nad Dźwiną, na po- 
łudnie od Livenhofu). 
Pod Diuksztą jeden z ró oddzia- 
łów zniósł posterunek - mepri jadelski i 
wziął jeńców. l 
Na północny zachód od dworca kolejo- 
wego Ołyka (41 kilometrów na południowy 
zachód od Rowna) nasi wywiadowcy wtar- 


brońców wykłuto, innych wzięto do niewoli. 
U górnego biegu Ikwy ogień nasz ror- 
proszył. silny oddział nieprzyjacielski, gy 
ten ostatni usilowal zaatakować nasze rowy. 

W Galieyi: Pod Cebrowem (21 kilo- 
metrów na północny-zachód od Tarnopola) 
pod ochroną falującego ognia swej artyleryi 
nieprzyjaciel przypuścił atak nocny, który 
jednak odparliśmy ogniem naszej piechoty; 
i tutaj również wzięliśmy jeńców. 
Front kaukaski: W okolicy wybrzeża 
oddziały nasze wyparły Turków za rzekę 


południowy-wsciiód od Athina). 


Komunikat: francuski. 


Paryż, 11 marca. | 

Komunikat urzędowy z piątku po połu- 
dniu mówi o walkach pod Verdun: na za- 
chód i na wschód od Mozy sytuacya jest nie-. 
zmieniona. W ciągu nocy wróg nie przed- 
siębrał żadnych ataków na nasze pozycye. 
Wzajemne ostrzeliwanie się trwa na calej 
linii frontu. Na prawym i na lewym brze- 
gu Mozy artylerya działa „bezustannie, w 
Woevrze z przerwami. 
W piątkowym komunikacie wieczor- 
nym czytamy co następuje: na zachód od 
Mozy, gdzie w ciągu dnia trwało przerywa- 
ne ostrzeliwanie, wykonał nieprzyjaciel za- 
cięty atak na Rabin. 
po sobie ataków powstrzymaliśmy przy po- 


„mocy ognia naszej artyleryi i karabinów 
maszynowych, które wywoływały zamęt w 


szeregach nieprzyjacielskich. Pomimo strat, 
które nie stały w Żadnyrs stosunku do zas 
Niemcy do ostat- 
siły, 
lego ataku zajęli 


ezturmu ofin 
jed; nej g irwizył. 


'rzymie 
Podczas 


ani miekiora części Rabin, któreśmy im po- 


' na zachód 


| 
i 
i 
| 
| 


«zermio odebrali. Na wschód od Mozy 
wróg i nacierał dwukrotnie ną nasze okopy, 
od wsi Dova iumont. został jednak 

*DWzIrZymMahi przez ogień naszych karabi- 
nów maszynowych i nie dotarł w žad- 
ym punkcie do naszych linij obronuych, 
bodjeiy przez wroga alak na wieś 


winy, Tylko na froncie Pobrzeża, w oko- 
liey oszańcowań mostowych Tołmein trwa- 


W Albanii, pod Salonikami i na tere- 


Wielki sztab generalny donosi 9-go 


gnęli podrzas bialego dnia do jednego z nie-- 
przyjacielskich rowów strzeleckich, część o- 


Khalapotamos (Khala — 22 kilometry na” 


Kilka następujących 


conajmniej 


vaux 
(został nowstrzymany. Potwierdza się, iż | 
działania artyleryjskie przedsięwzięte przez 
Niemców przeciw wsi Vaux i naszym oko- |; 
pom koło tego fortu kosztowały KOR usa F 


i ofiary. 
LI 

Z. 
mianowicie 


PO 


okolicę Wytscheete, na południe od Ypres ` 
a : j ‘Mihiel pływające miny, które wyławiamy, 


zanim zdołają one wyrządzić nam jakąkol- 


OOOO ABA w td M UWAŻA OR M 


„Btąpilo do bloku postępowego. 


„Sazonówa, i wielkiego księcia Cyryla. 6 marca 


l gar scy laki >. oficerów | 


„marea wynosiły 800.000 połegłych i 
rannych, 800.000 zaginienych, a zatem ogółem | 


| samym czasie stracili w poległych, ranny ch i * | nie pozostanie chy ba.nic i 


| w Woevrze d q alanie bateryi n : 


ną siłą, kietówane o = głównie . na Eix, 


Se Villers, Sous, Bonchamp i Bon- 


‘Niemcy założyli na Mozie koło St. 


wiek szkodę. 


Moive między b mą i M | Sfr. 


Telegram własny „Godz. Pol. 

$ | Bern, 11 marca. 
Gazety szwajcarskie. donoszą z Petersbur- 
ga: rozdźwięk między prezesem ministrów 
Stiirmerem, według „Rieczy*, zaostrzył się i 
znacznie. Wielkie wrażenie „wywołaj fakt, iż 
42 ehiopskich posłów, którzy częściowo: nale- 
żeli do irakeyi monarchicznej, częściowe zaś - 
do nacyonalistycznej, opuściło te partye i przy- 


d 


Hiper w W Rosi, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Bukareszt, 14 marca. 


Dziennik „Epota” donosi z Petersburga, 
że Filipescu w dniu 1 marca był przyjmowany 
przez szefa rosyjskiego sztabu generalnego, 
Aleksiejewa, ministra spraw zagranicznych, - 


Roa wyjechał przez ea na iront. 


last gpa. Stirner. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ 


„Kopenhaga, 11 marca. 


Z Petersburga donoszą: Cesarz. zamiano- 
wał ministra spraw wewnętrznych, Chwosto- 
wa, zastępcą. Stiirmera, w razie jego choroby 
lub nieobecności. 


„LE tenant Prstczid", 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Bofia, 11 marca. 


Bułgarska Agencya Telegraficzna donosi- 
urzędowa: Rosyjska łódź torweduwa  „Lejte- 
nant Puszczin* najechała werasnj na południe 
od .Warny na minę i zatusięśn. Żolnier że buł 


Wojna Niemiec z Portapalą. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Lizbona, 11 marca. 


Akronis Havasa donosi: Dyplomaci nie- 
mieecy bez żadnych przygód opuścili Lizbonę 
i odjechali w kierunku Madrytu. | 


Naa w 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Lizbona, 11 marca. - 


Według doniesień prasy rząd złoży tylko 
na najbliższem posiedzeniu kongresu sprawo- 
zdaiie z położenia Portugalii w zatargu gól- 
no-europejskim a zwłaszcza ze stosunków z 


Niemcami, poczem korporacyjnie poda się > 
dy mayk 


rma tma. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Berlin, 11 marca. 
Lyoński „Novelliste' doonsi, że walka w 
pobliżu lasu pod Verdun stanowi największy 
pojedynek artyleryjski w wojnie obecnej. W 
liczne odcinki frontu francuskiego ugodziło po 
100.000 pocisków, w ciągu dwunastu godzin 
skosiły one lasy aż do korzeni; pociski zmie- 
tły 27 metrów grzbietu wzgórza, 213. Po gwal- 
fownemi ostrzeliwaniu „Niemcy, wtargnęli do 
Forges ` wspięli sie na wzgórze 265. W czwar- 
tek ogień artyleryi niemieckiej byl tak gwalto- 
wny, że pod działaniem istnego gradu żelaza, 


ctować się W lesie, i 


rty Feazów i dmi kin. 


Telegram TER „Godz. Pol.*. 
Berlin, 11 marca. 


| „Neue Freie Presse“ donosi z Amsterda- | 


mu: Wedlug danych franenskiego ministra 
wejny, Gallieniego, straty franeuskie do 1-go 
1.400.000 
rannych, pośród tych ostatnich 400.000 ciężko 


2.500.000 ludzi, gdy tymezasem Anglicy w tym 


á: 


> swójem 600.000 E 


iranecuskie rowy strzeleckie zostały zrównane | 
z ziemią. Fod wieczór Niemcy zdołali oszań- | 

, byw dalszym ciągu stać po stro 
| Stronnictwa inter wencyonistów 


Lyoński „Nouvelliste“ oświadcz | 


dźwięk między komisyą wojskówa I y 
` nistrem wojny, Gallienim, trwa w dalszym 
gu. Zdaje się, iż istnieją tu bardzo- p 


różnice zdań natuty politycznej i milita | 
„dotyczące stosunku NE woiskowei d t 
wilnej, e 


Telegram własny „Godz. Pol. 


w Paryżu dokonywa się rzeczywiście po 
ważny kryzys polityczno-militarny, w. którym 
„główną řolę 'odgrywają już nie osobistoś 
lecz zasadnicze tarcia między wiadzanj, 
nymi i wojskowymi. 


Choroba Galeng. 


Telegram własny „Godz. Pole. | 


Paryż 11 marca. 
Area Havasa donosi: „Matin“ ję 
poważaiony do zakomunikowania, iż mi 
„wojny, Gallieni, jest cierptacy: 


f poir i żanaty (i. 


"Telegram wlasny „Godz. Pol. 
$ Rotterdam, 1 


„Do „Nieuwe Rotterdam. Couran: 
szą z Londynu: W całym kraju odb, 
protestujące zebrania żonatych. W 
szej podsekretarz stanu, Tennant, oś 
iż rząd nie ma żadnego prawa powo 
„brań żonatych i nie zamierza nawet. 
"0 RENEE e ki ode 


Watana- Wot. 


Telegram A: „Godz. Pol”, 
Amsterdam, 11 ma 
według jednej z tutejszych gaze : 
mes“ dowiaduje się z Rzymu, iż pragni 
rekonstrukcyi gabinetu staje się coraz 


< wszechniejszem, aczkolwiek Salandra ośy 


czył w Turynie, iż gabinet pozostanie n 
tym samym składzie, lub też ustąpi korp 
cyjnie. Ogólnie przewidywana jest zmiana 
runku jego. polityki, która ujawni się di 
debat cych s | 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 11 marca 


"(Gazeta „Stampa“ donosi, że przywóc 
stronnictwa interwencyonalistów i soc 
"reformowany: Bissolati zażądali od ga 
ministrów wyjaśnienia. Los gabinetu uz 
niono od odpowiedzi, jakiej Salandra i 


"na udzielą stronnictwom wojennym. W jak 


sprawie stronnictwa wojenne zażądały pr 
rzeczeń, obowiązujących gabinet, dotą 
wiadomo. Montecitorio robi wrażenie: 
nego mrowiska. Zarówno w kuluarach p 
mentu, jak i w prasie odbywa się gwałtu 
polemika. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Lugano, 11 
Jak donosi turyńska „Stampa', 
interwencyoniści, ale też socyaliści i zw 
cy Giolilliego odbyli zebrania, na któ 
niaawiany był stosunek tych grup do 
ryum. Interwencyoniści wszystkich 
skrajnie prawych do skrajnie lewych 
wspólny komitet. Los gabiuetu będzi 
od tego, jaką da odpowiedź na żąd 
wencyonistów, gdyż pomimo jej mnie 
Izbie od ich stanowiska zależeć będ 
nie ministeryum. Sprawa ta form 
strzygnie się w przyszłym tygodni 
glosowania, choć faktycznie rozstrzyga 
już teraz przez uchwały Po | 


E 


Telegram własny „Godz: Po 
Berlin, 


Organ oficyalny „Giornale d' tali 
Wszyscy szczerzy zwolennicy wojn. 


zmiany gabinetu obecnego na ga inęt 


| wojenny. 


„Messagero* donosi, że po 
królem, Sonnino wy jeżdża. do 
sobie jasno sprawę z tego, co M 
dać czwórporozumieniu ji czego 6 
wzamian zażądać. W Rzymie ob 
niedługo beg zie Można «opiera 
stronnii a w N mo wzgl. 
mieniu, żądającemu wypowie 
Niemcom. Boć irancusk 
wywierają coraz silniejszy nacis 
Sonninie | przekiadaja iam konie 
nia wojsk - włeskich do Francyż dl 
zagrożonego Paryża. Wobec 


daniom podszczuwaczy 


i jedną „ane. 


Telegram własny „Godz, Pol“, 


Lugano, 11 marca. 
P dróż Sonnina do Paryża odłożona zo- 
ła do końca obrad Izby nad polityką gospo- 


arczą. Sonnino pojechałby przypuszczalnie w 
yarzyetwie Salandry. 


3 ` Telegram własny „Godz, Pol.” 


Rzym, 11 marca. 
l | GR Stefani donosi: W Izbie. zainter- 


zwą jest pogłoska, powtarzana przez prasę 
posłów, iż kryzys parlamentarny przygoto- 
ywany jest w porozumieniu z prezesem mi- 
strów. Salandra odpowiedział, 
pierwszym, który życzy sobie nienaruszalności 
lamentu i n tego zapewnia, iż gabinet 


e poweźmie żadnej AEG zanim wypowie 
ię lzba.. 


igaya i Miar a. 


"polegriih wan „Godz. Pol. 
Sofia, 11 marca. 


je przeciwko przypuszczeniom, jakoby Bul- 
ya zagrażała całości i niezawisłości Alba- 
i pragnęła przesunąć swe granice aż do 
egu Adrvatvku. Prezes ministrów Radosła- 
ow dał odprawę w Sobranju tego rodzaju in- 
uacyom i oświadczył, iż wolności Albanii 
ażają jedynie i wyłącznie ci, którzy bez 
iczerwienienia się uzurpują sobie miana pa- 
latynów ludzkości. , 


m z e e 


ZaprzeGZENIA "misia 


Telegram aas „Godz. Pol.“ 
"Sofia, 11 marca. 


| Bułgarska Agencya Telegraficzna jest u- 
poważniona do zaprzeczenia pogłoskom, jako- 
by operacye rosyjskie w Armenii «wywołały 
duże wrażenie w Bulgaryi, eo miałoby wpły- 
nąć,ku niezadowoleniu Berlina, na ochłodzenie. 
stosunku jej do sprzymierzeńców. Bułgarzy 
zdają sobie w zupełności sprawę ze znaczenia 
operacyj we wschodniej Turcyi i bynajmniej 
- się niemi nie niepokoją. 


Aa morah 


Telegram dany „Godz. Pol“, 


"Rotterdam, 11 marca. 
g „Vossische Zig.“ z Hawru donosi 
Rotterdamsche Courant“: Wczorajszej 
Hawrem  lodzie-pođwodne zatopiły 
parowiec. pocztowy „Lousiane”, i 
"ski posiadał 5100 ton pojemności i należał do 
wielkiego towarzystwa „Companie Generale 
Transatlantique“. | Ze Ę 32 


Telegram własny „Godz. Pol. : 


. Kopenhaga, 11 marca. 
(„Lokalanzeiger'). . Według : doniesień 


owal socyalista Turati Salandrę, czy praw- 


że jest on. 


"Półurządowe „Echo de Bulgarie“ prote- 


barkę norweską „Sirius“. Parowiec - tranen- 


paryskich, okręt angielski „Hermatria” został 


storpedowany w odległości zaledwie i kilome- 
łra na południowy-zachód od grobli portowej 
w Boulogne sur mer. Skutkiem katastrofy w 
„mieście zostały uszkodzone niektóre domy. 
Kominy okrętu oraz kadłub wystają „Jeszcze 
nieco nad wodą. 


- nterwiew z panem Puryszkiewiczem. 


|. Wysiaądłem z Jeli! obsługującego 
redakcyę „Godziny Polski“ przed samym pa- 
łacem Dumy. Nikt mi nie czynił najmniejszych 


WA 


wstrętów; policya salutowała; znajomy ieszcze 


z Łodzi „pan naczelnik“ podjął się nawet u~ 


rzejmie dopilnowania „bratniego” samolotu. 


= Maladiect.. Ubieżał ot gier 
nancew|! — usłysza łem aprobatę w „rodzie 
sm“ narzeczu, l 
- Wstępująe po wspaniałych, szerokich sto- 
nach schodów, wiodących do wesłibulu, ezu- 
łem się niemal bohaterem. Pomyśleć tylko: 
pan rewirowy nazwał mię zuchem! Cóż 
ędzie dalej?! 
Na sali kończył swą historyczną przemo- 
pan Sazonow. Natchnione oblicze, zwróco- 
e z tęsknotą ku „eiostrze-Warszawie”", rosiły 
siste łzy nieprzemożonej nostalgii. Wsze- 
m właśnie na słowa: 
'...ty jesteś, jak zdrowiel 
Tle. cię cenić trzeba, ten tylko się dowie, 
"Kto cię stracili... 
-Btraszliwy ryk rozpaczy zerwał się z ław 
elskich; najgłośniej dona zahuczał ktoś 
prawicy. 
"Spojrzałem w tę stronę ` =y ujrzałem .. = 
-aatom ujrzał, opowiem po śmierci, 
Bo w żyjących języku niema na to głosiil 


Zreszta, aby zaspokoić ciekawość "czytel 


ÓW, wyznam jeszcze przed zgonem, żem nj- 
a pana aaa 


wydziersiącego - 


- ciu 


boonstra 


Japonia a Wy i oicmierskie. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Wiedeń, 11 marca. 

„Neue Wiener Journal“ opierając się na 
rewelacyąch byłego ministra japońskiego, 
Yuseburo Takekoszi, pisze, że minister ów 
zaproponował pewnemu, nader wpływowemu 
dyplomacie w Tokio, ażeby pod pozorem pro- 
tektoratu zaanel ktować wyspy holenderskie i 
przez ot bsadzenie Jawy i Sumatry umocnić tak 
drogę wiodącą przez cieśniny, żeby żadna obca 


flota nie mogła przedrzeć się tą drogą do Azyi 
wschodniej, 


ana upa wroc 


Ame ya A. AMI 


Telegram własny „Godz. Poli", 
Amsterdam, TE marca. 
=. Jedno z pism tutejszych donosi, że „Asso- 
ziated Press“ potwierdza wiadomość, głoszącą, 
że prezydent Wilson, zanim odpowie na me- 
moryał niemiecki, zapyta Anglię o szczegóły 
instrukeyi, jakie będą obowiązywać uzbrojone 
okręty handlowe. 


Wani W 


Telegram własny „Godz. 


Nemat: ni il. 


Pol.. 
Londyn, 11 marca. 
Generał, dowodzący w Mezopotamii, do- 
nosi, że Aylmer w dniu 8 marca operował w 
odległości siedmiu do ośmiu mil od Tygrysu 
na prawym brzegu tej rzeki. Brak wody zmu- 
sił go do zawrócenia w kierunku rzeki, przy- 
czem generał był zmuszony porzucić wszyst- 
kich rannych. | 


Finełrezraceów irytanskici, 


Telegram wiasny „Godz. Pol“. 


Zurych, 11 marca. 

Uczestnicy rozruchów 
które miały miejsce we Fryburgu z powodu 
uwolnienia od odpowiedzialneści pułkowni- 
ków szwajcarskich, skazani zostali przez fry- 
burski sąd okręgowy na dwa lata więzienia. 


karani byli sądownie. 


-- Naturalizowany we Franevi Polak posel 
-Bokanowski, który zdołał ocalić życie swe pod- 


czas katastrofy, jakiej uległ francuski tran- 
sportowiec „Provence“ opisuje swe wrażenie 
w liście do Poincarego w sposób następujacy: 
Na pokładzie mieliśmy między innemi także 
batalion piechoty kolonialnej. Żołnierze i za- 
łoga okazali nadzwyczajną przytomność omy- 
słu w obliczu katastrofy zagrażającej ich ły- 
Komendant i oficerowie kierowali sxcyą 
ratunkową, rozdzielali pasy ratunkowe i czu- 
wali nad tem, aby spuszczono na morze lo- 
dzie i tratwy. Nie było słychać ani krzyku, 
ani lamentu, i nie zauważono najmniejszych 
oznak jakiejzotwiek paniki. Statek fonal var- 
dzo szybko. Woda zalała kolły, . z których 


sobie całemi garściami — w braku uwłosienia 
na mądrej głowie — piękne kędziory „tstinno 
rosyjskiej" borody. Obraz ten grozą swą tra- 
giczna przypomniał mi nieśmiertelne iercyny 
„Piekla“ Dantejskiego. 

Nie będę opisywał owacyj, jakich się sta- 
łem zazdrości godnym przedmiotem: wrodzo- 
na skromność przemaga w tym wypadku na- 
wel moją rozrzewnioną wdzięczność. Czyste 
uczucią miłości braterskiej nigdy nie staną się 
pastwą gminnej ciekawości tlumu. 

Po wzniosłem przemówieniu rozplakane- 
go pana Sazonowa, cala sala zagrzmiałą jed- 
nym krzykiem: 

— Polszal... 

Od westchnień, płynących z pałacu, zako- 
łysał się na bruku mój aeroplan — a że nie 
rozstałem się wówczas z mym wiernym apara- 
tem, zawdzięczać mogę tylko zawodowej czuj- 
ności „pana naczelnika”, który w niewczes- 
nym momencie porywu ku idealnym wziotom 
na falach bratniej miłości pochwycił ga w po- 
rę za sziworotł.. Chciałem powiedzieć — 
za skrzydło. ` 

Nagle — zaparło mi coś dech w piersiach, 
zamroczyło w oczach — i doznałem wrażenia, 
że oba policzki pędzluje mi mydłem... dzieg* 
ciowem jakiś niezmiernie energiczny go Hbro- 
da. To pan Puryszkiewicz ściska] mię w ©- 
bjęciach i całował, gdzie się dalo... 

* A s + + * EJ * e a » v 

Wieczorem siedzieliśmy w jednej z ,„Z8- 
konspirowanych” ubikacyi, gdzie pierwszy raz 
od tyłu miesięcy ujrzałem na jarosławskim 
obrusie... półsztofową butelkę najautentycz 
niejszego „stołów ego wina“, To odświeżenie 
zapomnianej już nieomal znajomości da się 


Są to przeważnie ludzie, którzy już przedtem * 


AS EE CORE ZMROK A 


Na M, meo atabe me aer m TO PE IŚ PCA ÓW W O 030 nae: 


antyniemieckich, - 


a O a W PO A OT ET A 000 TO CA ATEN PERECA SEWERYN TNA 


nut później nastąpiło kilka eksplozyj i 


„pującej: 


'gowi. 


POCS RKI 


pierwszy eksplodował dopiero o godzinie 8 
minut 10 po południu. W tej samej chwili 
rzucił się Bonakowski do morza i zaczął się 
szybko oddalać od tonącego statku. Kilka mi- 
i statek, 
przewrócony dnem do góry szedł na dno. Ko 
mendant statku, Vesco, zawołał donośnym gło- 
sem: „Żegnam was, moje dzieci!" Żolnierze 
i załoga odpowiedzieli: „Vive la France!" 


'„Provence* zatonął o godzinie 38 minut 15. 


Ci, którzy znajdowali się w łodziach i ci, któ- 
rzy pouczepiali się tratew wołali również 
„Vive le France!“ Zapadła noc. Prawie nadzy 
żolnigrze cierpieli ogromnie z powodu zimna 
— kilku z nich zmarło, a kilku innych dostało 
pomieszania zmysłów. Po 18-iu godzinach 
strasznego wysiłku i przerażającej niepewno- 
ści nadeszła pomoce: nadpłynał torpedowiec 
angielski. Jedna część zostala przewieziona 
da Hilo, druga do Malty. Kapitan i oficero- 
wie pozostali na swych stanowiskach du ostate 
niej chwili. Artylerzyści stali na swych po- 
sterunkach aż do chwili, gdy armaty zastały 
zalane wodą. Chcieli oni odnaleźć przeciwnika 
i ukarać go jeszcze. Bokanowski nie znajduje 


ry aczkolwiek przepędził 18 godzin na tra- 
twie, był przemoczony i głodny nie cheiał 


przebrać się, zanim nie udzielił pomocy rau- 


nym żołnierzom i rozbitkom. 


Powitania króla 


O 


Minki ja w Corceatk. 


Czarnogórska para królewska przybyła W 
środę do Bordeaux. Burmistrz miasta wydał 
przed przyjazdem króla odezwę treści nastę- 
„ich Królewskie Mości, król i królo- 
wa czarnogórska przybędą w środę o godzi- 
nie 11 z rana do Bordeaux. Burmistrz lezy 
na to, że ludność miasta będzie potrafiła į ka- 
zać swe uwielbienie dla gościa, którego armia 
tak dzielnie walczyła przeciw wspólnemu wro- 
(WAT.). 


Wesa wesie w Meryl 


Z zebranych na Korfu resztek wojska 
serbskiego przesłano 15,000 do Marsylii. Wcj- 
skiem serbskiem dowodzić będą oficerowie 
serbscy. Ogólne dowództwo obejmuje serbski 
następca tronu, który otrzymywać będzie zle- 
cenia wojskowe na równi z dowództeami aū- 
gielskimi od general A Seraila. (W AT). 


Wło | Franca. 


Berlitskie źródła konpetente podzielają 
watpliwości, jakie budzi kursująca pugloska, 


idż Włochy za namową Brianda zamierzają wy- 


słać 250,000 ludzi do pełnienia służby poza 
frontem francuskim. Przypuszczają, że do 
wiadomości tej nie należy przywiązywać naj- 
mniejszej wagi. 


Oszczę ności w. szpitalaci. 


_. Książę Oldenburski, zwierzchni naczelnik 
wydziału sanitarnego i ewakuacyjnego w Ro- 
syi wydał rozkaz treści następującej: „We 
wszystkich zakładach leczniczych wojskowych, 
morskich, „Czerwonego Krzyża”, społecznych 
i prywatnych, rozkazuję dwa razy na tydzień 
w środy i piatki, zamiast mięsa dawać rybę, 
albo inne równie pożywne produkty, zgodnie 
ze wskazówkami lekarzy głównych. Pome 
niona zamiana rozciąga się na wszystkich ran- 


chyba porównać z uczuciem Araba, odnajdu- 
jacego w pustyni zagubione źródło. 
— Więc pan twierdzi... 


| ma m. uk u am Ram W WAWA EEEE ak 1 AA 0 EA WEW 


b. maniotnimacnm notki ROWE CZE ZOE EO CEZ OFE TOO AAA NONTOCCE ECA 
5 
A 
hi 


nych i chorych żołnierzy, otrzymujących swye 
kła porcyę i nie potrzebujących dyet specyal- 

nych i na cały wogóle personel - sanitarny F 
służbowy, otrzymujący pożywienie w zakła-- 
dach leczniczych, 


SA ). 


IN M telegramy. 


Ksaiola treso w Galiei, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, 11 marca. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Na froncie Bukowiny, gdzie na polach pokry- 
tych śniegiem, 20,000 cia! Rosyan poległych w 
bitwie, stoczonej w dniu Nowego Roku, dotąd 
jeszcze świadczy o gwałtłowności ówczesnych 
walk, w ostatnich dniach zjawili się książeta 
tureccy Abdul-Rachim i Osman-Fuad, ażeby 


zwiedzić tę część frontu, w której rowy strzee 


leckie miejscami są odległe zaledwie o 30 kroa 


słów uznania dla lekarza majora Navarre, któ- | ków od stanowisk nieprzyjacielskich. 


Przeliżenie sesvi . parlamentarnej. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ 


Bukareszt, 11 marca. 
Sesya parlamentu bukareszieńskiego prze 
dłużona została do 28 marca. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Haga, 11 marca. 


Biuro Wolffa pisze: Wedlug „Nieuwe Coue 
rant" donoszą z Tokio, że japońskie towarzye 
stwo okrętowe „Nippon-Jusen-Kaisha* przes 
stało obsługiwać Europę, gdyż towarzystwa u 
bezpieczeń odmówiły przyjęcia na siebie ry= 
zyka, a rząd nie chce dawać nadal zasiłków na 
popieranie tej imprezy. 


Tabuena W Meksyku. 


Telegram własny „Godz Pol“. 
* Waszyngton, 11 marca, 
Sprawa amerykańska zaostrzyła się nagle 


wskutek napadu 500 — 1000 bandytów meksy= 


kańskich pod wodzą generała Villi na amery- 
rykańskie miasto pograniczne Columbus w 
Nowym Meksyku. Wobec tego wszystkie inne' 
sprawy schodzą na plan drugi. Jedynie tylko 
fakt, że napad został wykonany przez wyjęte 
z pod prawa wojska generała Villi, odbiera 
temu zajściu charakter akeyi wojennej, ‘wiare 
gnięcia na terytoryum amerykańskie, jaki 
miałoby w przeciwnym razie. Wojska amery=: 
kańskie ścigają bandytów, lecz nie wiadomo, 
jak daleko weszły w granice Meksyku. Zatarg 
meksykański omawiano na dzisiejszem posie- 
dzeniu kongresu. . 

„Senator Fall z Nowego Meksyku zawiado< 
mił, iż przygotował rezolucyę upełlnomocniają- 
cą rząd do powołania armii, złożonej z 500.000 
ludzi dla interewencyi w Meksyku i dla popare 


„cia tamtejszej potęgi państwowej w celu wyte- 


rasiaan: 


— Więc ja twierdzę (za pańskie drogo- 


cenne słowiańskie zdrowie!) —więc ja ośnie- 
lam się usilnie twierdzić, że zawsze i waize- 
dzie byłem najszczerszym, najoddańszym dru- 
hem naeyi polskiej! 

— ? ? 21M 

— Wszystko, com mówił, śpiewał, zwi- 
zdał, tańczył, com wreszcie rękoczynił („r u- 
kodiejstwował) w Dumie, wszystko 
te miało jeden świetny cel: uchronienie mi- 
lej „Polszi' od „giermańskiego” na- 


jazdu. Nie chcialem, aby się rozpraszały na- 


sze słowiańskie sily. (Za pańskie drogocen- 


- ne słowiańskie zdrowie!). Wie pan, to "vba, 
że nawet na wzór waszego wieszcza („Wi 
tiji), założyłem był „Towarzystwo l'ilare- 


tów“? 

— 2] 

— I pod tem samem ioni co 1 wasz 
wielki słowiański poeła... 

— Jakież to hasło? 

< — Dzisiaj trzeba prawicy, a a jutro 
ba prawi.. 

— Ach — tak?.. A dlaczegóź pan był za 
oderwaniem Chełmszczyzny ? 

— Co to znaczy za oderwaniem?.. Ja Dy- 
łem tylko za jej przygarnięciem, Cc 
niem do sercal.. Ja tylko z rzewnej miłości!.. 
Ja bym was wszystkich chciał tak przygarnąć, 
przytulić... „Nieblagodarnyje'! 

 Milczalem.. On ftyczasem podniósł wska- 
zujący palec do góry i zaczął śpiewać z uczu- 
ciem: 


trze- 


Moskal, Polak — dwa bratanki! 


pienia rozbójników. Deputowany republikań= 
ski Monell w izbie deputowanych poruszył tę 
sprawę, czyniąc zarzuty polityce meksykań- 
skiej O AGE Wilsona. 


Pijmy zdrowie swej kochanki... 

A wiesz pan — jak jej na imię? 

-— Nie.. Alem ciekaw... 

— Warszawa! Za pańskie drogocenne 
słowiańskie zdrowie!... 

— Nie rozumiem.. A czemuż pan nie 
chciał uczynić tej kochance podarunku — z Sa: 
morządu?... 


— Z samorządu?.. „Naplewat” na 
ten wasz samorząd... Ja wam chciałem Jać 
inny, godniejszy „suwienir',  cheialem 
wam dać to, co my sami mamy najlepszego. 

—- Mianowicie? 

— „Samodierżawje!! 

— A teraz? 


Pan Puryszkiewicz zerwał się na równe 
nogi. Twarz mu patala, oczy DOP: ręce 
się trzęsły. 

— Teraz dam wam wszystko, czego dusza 


zapragniel Dam wam autonomię. Aalu? 
Dam wam całą zjednoczoną, ESD 
„Polszę”* — tylko kochajcie nasle Mało? 


Dam wam jeszcze coś więcej! 

— Jeszcze więcej! Cóż takiego? 

Pryszkiewicz zamienił się nagle w pcsąg 
najszczytniejszej wzniosłości. Twarz mu zaie- 
ruchomiała i zastygła w wyrazie niebiańskie= 
go zachwytu; oczy wzniósł ku sufitowi, a ręką 
sięgał majestatycznie do kieszeni surduta. 

Wreszcie wyjął jakiś druk, oprawny w 
złocone ramki, jak święta „ikona, Podał m 
ga gestem monarszym, | 


Spojrzałem: był to Mickiewiczowski „Poe 
wrót taty" 


Fantazy Lotnieki. 
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- Niezależnie zaś od zagwarantowanych 
470.000 rb., do kasy miejskiej wpływały 
jeszcze nadwyżki: mniej więcej po 31.000 
rocznie. Do nadwyżek tych miasto z wla- 
snych funduszów dotożyło 
rb. w celu powiększenia sieci tram wajo- 
wej, oraz doprowadzenia do względnego 
porzadku inwentarza tramwajowego. A w 
jakim stanie znajdował się ten inwentarz 
w chwili skupu — dowodzi fakt, że 640 ko- 
ni przy przejściu tramwajów na własność 
miasta eksperci ocenili przeciętnie po 40 
rb. za sztukę. 


LJ w * . © . + LJ e EM - . a 


Pierwszy kontrakt z konsorcynm tram- 
wajowem upływał w początku stycznia 1903 
roku. Przed tym więc terminem musiały 
bvć zdecydowane dalsze losy przedsiębior- 
stwa. Po dzierżawę wyciągnął ręce war- 
szawski związek roboczy, nie mógł jednak 
przedstawić gwarancyi należytego prowa- 
dzenia, a zwłaszcza rozwoju przedsiębior- 
stwa, głównie bowiem chodziło mu o posady 
dla swoich członków. Wobec tego magi- 
strat olertę związku odrzucił. 

Dotychczasowe konsorcyum  milezało: 
czekało, kiedy nareszcie góra przyjdzie do 
Mahometa. Tymczasem magistrat zabrał 
się do opracowania projektu własnej go- 
'spodarki. Wobec tego ton konsorcyum 
spadł: sami przyszli i wspólnie z zarzadem 

miejskim wypracowali projekt nowej umo- 
wy, przedstawiony do zatwierdzenia władzy 
wyższej w czerwcu 1902 roku. Warunki 
były następujące. Termin lat 15: od stycz- 
nia 1903 do stycznia 1918 roku. Gwaranto- 
wana suma 400.000 rb. iwarantowany 
procent od kakpitału w razie budowy tram- 
waju elektrycznego 6% na fundusz renowa- 

"cyjny od kapitału budowlanego 4%, zaraz 
po przyjęciu linii do eksploatacyi. Podział 
czystego zysku między magistratem, a kon- 
sorcyum następujący: pierwsze 200.000 rb. 
po połowie, reszta w stosunku % na rzecz 
miasta i % na rzecz konsorcyum. Pensyi 
dla konsorcyum niema. 

Od czerwca do końca grudnia 1902 ro- 
ku projekt tułał się po rozmaitych warszaw- 
„kich i petersburskich kancelaryach. Do- 
piero 31 grudnia 1902 roku nadeszła decy- 
zya, ale... odmowna. Motywy zwięzłe: sko- 
ro sprawa pożyczki miejskiej nie jest jesz- 
cze załatwiona, nie może być dyskusyi o 
-przebudowie tramwaju konnego na elek- 
tryczny.- Wobec tego, nakazując wykreślić 
z przedstawionego projektu to wszystko, co 
dotyczyło przebudowy, władze „poradziły“ 
zawrzeć kontrakt na zasadzie pozostałych 
warunków z terminem czteroletnim, przy 
zastrzeżeniu jednak, że miasto może go 
rozwiązać na wypadek potrzeby nawet 
przed upływem wzmiankowanego terminu. 

Konkurentów poza konsorcyum nie by- 
ło. Termin dawnej umowy upływał Mia- 
sto nie mogło podjąć się własnej gospodar- 
ki, gdyż się do niej nie przygotowało. Po- 
prostu nóż na gardle. Konsorcyum ZTOZU- 
miało, że jest panem położenia, że może ro- 
bić, eo mu się podoba — gdyż magistrat, 
zaskoczony niespodziewaną a szkodliwą de- 
cyzyą władz, musi się zdać na łaskę i nie- 
łaskę. 

Tak się też stało. 14 stycznia 1908 ro- 


ku zawarło nowy kontrakt na warunkach 


następujących: Termin czteroletni: od 14 
stycznia 1908 do 14 stycznia 1907 roku Su- 
ma gwarantowana 400.000 rb. O procencie 
od kapitału „budowlanego, oraz o funduszu 
renowacyjnym nie było mowy, gdyż wszyst- 
kie warunki, dotyczące przebudowy *tram- 
waju konnego na elektryczny z rozkazu 
rządu zostały usunięte. Wynagrodzenie dla 
konsorcyum dwadzieścia tysięcy rubli rocz- 
nie. Oprócz tego udział w zyskach: z pierw- 
szych 100.000 rb. % dla miasta, a M dla 
« konsorcyum -— reszta popołowie. Co naj- 
- ważniejsza prawo zerwania kontraktu przed 
upływem ćzterolecia zostało przez konsor- 
cyum odrzucone. 

Adam hr. Zamoyski, Franciszek Gór- 
ski, oraz Lucyan W rotnowski z konsor "UM 
| ustapili. 

kornv. 

za czterołecie 1905 —— 1900 

chód z przedsiębiorstwa (dochót 
nus wydatki eksploa! acyjne) wyniów! ogĄ 
łem 2383.871 r. 42 kop. Po stracneiu 
my gwarantowanej zostawało corecz 
podziału: 


za rok gwaranece 
1008 633.156.85 4DOOO Z ATA 95 
1904 410.068.30 AMO DOG i 

- 1005 530.640.30 AQUOS 
3908 668400 47 


ĄO0 BY 


say 


"0d 1908 do 1667 
2,565.87 1.42 


1600000 OGC A: 


Suma powyższą podzielono się. w s 
nasiępujący: 


około 300.000 


| 
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Ich miejsce zajął Maurycy NA. 


"dochodów. Nawet znacznej: 


miasto. końsoreyum 
75.,000.— 25,000.— 


rek 1903 
z plerwszych 100.000 rb. 
reszta. pa połowie 


151 16157875, 101,578.17, 


$ 


rok 1904 4 
z pierwszych 100,000 rb.  75,000.— 25,000.— 
reszta po połowie - 105,034.65  105,034.65 
180.034.65 — 130,084.65 
' rok 1905 | 
z pierwszych 100,000 rb. 75,000.— 25.000.— 
reszta po połowie 15,323.15 15,823.15 
` 90,323.15 40.323.15 
rak 1908 | 
z pierwszych 100,000 rb.  75,000.— 25,000— 


resżła po polowie 84.999.731/, 84,999.731/, 
150.909.731/, 109,999.731/, 
581,035.71 381,935.71 


"Że zaś konsorcyum niezależnie od u- 
działu w zyskach, pobrało w ciągu 1908— 


ogółem 


-1906 roku 80.000 rb. pensyi koszt — za- 


rządzenia tramwajem konnym wyniósł 
381.935 — 71 plus 80.000 — 461.935 rb. 
71 kop: 

Wobec odrzucenia irhówy Z r. 1902 
przebudowa tramwaju konnego na elektry- 
czny szła w odwłokę. Pozostawał tramwaj 
konny. Gdyby z odmownej odpowiedzi 


stępne czterolecie wzięło tramwaj konny 
na takich warunkach, na jakich administro- 
wało nim w okresie poprzednim od roku 
1899 do 1902 włącznie, miasto nie byłoby 
tyle straciło. 


rzyść. W pierwszym kontrakcie gwarancya 
na rzecz miasta wynosiła 470.000 rb. — w 
drugim tylko 400.000: o 70.060 rb. mniej. 
Tam zastrzegli sobie 20.000 rb. pensyj, a u- 
działu w czystym zysku całkiem się zrzekli. 
Tutaj, niezależnie od pensyi, zażądali części 
Z pierwszych 
100.000 rb. trzy czwarte dla miasta, jedna 
czwarta dla konsorecyum — ze wszelkiej zaś 
ponad 100.000 nadwyżki połowy dla siebie 
i połowy dla miasta. Wobec tego samo 
zmniejszenie gwarancył z 470.000 do 400/000 


manowi prawo udziału w 70.000 rb. 
właśnie 70.000 rb. to wszak suma dotad 
przez nich samych uważana za własność 
miasta, gdyż stanowiła część sumy gwaran- 
towanej. 

Samo więc wejście p. Spokornego do 
konsorcyum zmieniło pozycyę. Przedtem - 
koszta administracyi wynosiły 20. 000 rocz- 
nie — a w ciągu lat czterech 80.000 rubli. 
Potem — po jego wejściu — te same koszta 
podskoczyły. Za czterolecie 1903 — 1906 
magistrat wypłacił, a konsorcyum wzięło: 
80.000 pensyi i niezależnie od tego 381.935 
rb. 71 kop. z udziału w zyskach. Razem w 
ciągu lat czterech 461.935 rb. 71 kop. — 
rocznie 115.483 rb. 93 kop. 

, Żelazne argumenty — cyfry niezbicie 
dowodzą, że konsorcyum złą wolę, czy nie- 
dbalstwo władz rosyjskich -wyzyskało na 
swoją korzyść. Więcej: wyzyskało podwój- 
nie. Przedewszystkiem uciążliwą: dla mia- 
sta zmianę warunków odnośnie do zarzą-- 
dzania tramwajem konnym. Ale tego nie- 
dość: oiran kontraktu z roku 1902 na. 
budowę tramwaju elektrycznego nietylko 


; opóźniło wprowadzenie trakcyi elektrycz- 


nej na lat kilka — nietylko pozbawiło mia- 
sto dochodów z ulepszonej lokomocyi — 
ale spowodowało konieczność 
kontraktu na tramwaj elektryczny później— 
w warunkach mniej dla miasta dogodnych. 
Od roku 1903 do 1907 konsortyum, na mo- ` 
cy kontraktu, stawało się wyłącznym gospo- 
darzem wszystkich torów i placów tram- 
wajowych. W cia tego czasu nikt nie 
mial prawa bez A konsorcyum poło- 
żyć ani jednej szyny, ani wybudować cze- 
gokolwiek, lub przebudować. Wobec tego 
budowa tramwajów elektrycznych, przed 
ekspiracya umowy zależała od „chcę“ lub 
„ie chce" książcecg ego konsorerum. Odrzu- 
cenie > tedy kontraktu z roku 1902 skrepo- 
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jem odrzucenia projektu umowy 
2. magistrat m. Warszawy wohse 
a z.roku 105 stesajł, a 
a, jak po SZ: ozagé- 
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76.578.171/, 76,578.171/4 


rzadu konsorcyum nie skorzystało i na na-. 


Ale książęta ze Spokornym 
„skwapliwie wyzyskali warunki na swoją ko- 


zawierania. 


vby r pozostaw ić | 


Kalendarzyk. > 


| 


dawało ksiażęiom, oraz Spokorñemu i Her- | 
A te 


my" 


mA 


i 


panią ci ERC CZT, 


-radnych, 


-Æ kosperatywy przy Stow. nauczycieli chrz. 


am ma m o mkw! PB WIZOWE. 


Dziś: Grzegorza. | i ć = 
Jutro: Krystyny. 
Koncert 

Sala koncertowa. Jutro koncert symfoniczny Ł. 

0. S. | m 
Widowiska. . 

Teatr Polski. Dziś popoł. amatorskie przedsta- 
wienie dla dzieci; wieczorem „Kmicic“, 
SE Rocznice. 


Dnia 12 r. 1383, Świat pożegnał król Władysław I 
"| Łokielek, wskrzesiciel korony pol- 
skiej 


š 1829. W Warszawie odbył się pogrzeb 
. ~- Piotra: Biełińskiego, prawego oby- . 
* 'watela, prezesa sądu sejmowego. .| syjskiego. 
1864. Pod Ostrowcem  Moskale rozbili | ' 


ý oddzial pawstańczy Szandora, a 


dowódzcę pojmanego nazajutrz 
powiesili w Wierzbniku. 


Makożeństwa w kościałach katolickich w Łodzi 


od dnia 18 do 18 marca r. b. 


wW kościele parafialnym św. Józefa, 

Dziś 12 marca, o godz. 6 i pół rano Prymarya, 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 

O godz. 8 rano, Msza święta. 

O godz. 9 i pół Wotywa. 

-O godz. 11 Suma, z kazaniem polskie, 

O godz. 12 i pół Msza ŚW. z kazaniem pol- 
skiem. 

O godz. 8 i pół ieS pasyjne, cii 
„Gorzkie Żale”, z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu. - 

Oq dnia 13 do 18 marca o godz. 6 m. 30 ra- 
no Prymarye. 

O godz. 8 i w pół do dziewiątej Msze Św. 

W piątek dnia 17 marca, o godz. 4 min. 30 pp. 
Nabożeństwo pasyjne, czyli „Gorzkie Żale, 


Kronika łódzka. 


Budżet. miejski. 

Celem przedwstępnego omówienia budże- 
tu miejskiego na rok 1916/17 rada miejska 
wyłoniła specyalną komisyę ..w składzie 12 
Komisya ta w piątek odbyła pier- 
wsze posiedzenie. Ogólne zebranie Rady miej- 
skiej, na którem budżet przedłożony -będzie 
do zatwierdzenia, projektowane jest na dzień 
21 marca. 


| oai A 


-Z Ligi zwalczania chorób zakaźnych. 
Liga dla zwalczania chorób 
zorganizowała instytucyę zbierania i rozdzia- 
łu artykułów do dezyniekcyi i mycia, a miano- 
wicie mydła, soli, chlorku, wapna i £ p. 
Pewna liczba członków podzielila pomię- 
dzy siebie dyżury i zajmuje się zbieraniem na 


zakaźnych 


ten cel ofiar w pieniądzach i naturze; inni dy- - 


żurni obchodzą miasto, wyszukując rodziny, 
które najwięcej cierpią od brudu, aby zaopa- 
trzyć je w mydło. i środki  dezyniekeyjne. 
Skontrolowano już najbrudniejsze domy, po- 
łożone w obrębie 2 i 4 ucząstków policyjnych, 
czyli w okolicy ulie Aleksandrowskiej i Szkol- 
nej. Obecnie rewidowane są domy w obrębie 
3 cyrkułu policyjnego. 

Ponieważ przy dokonywaniu dezyntek- 
cyi mieszkań słoma z sienników jest niszczona 
przez spalenie, przeto Liga zainicyowała zao- 
patrywanie biednej ludności zamiast słomy, 
spalonej przy dezyniekcyi, w tak zwaną „weł- 
nę drewnianą" z wiórów, dla wypychania nią 
sienników. Oprócz tego Liga postanowiła w 
czterech punktach miasta otworzyć bezpłatne 
pralnie ludowe.. W pralniach tych ludność u- 


boga będzie mogła sama prać swoją bieliznę, 


otrzymując goracą wodę, oraz możność susze: 
nia i prasowania bielizny w specyalnych ma- 
szynach, 

Maszyny do suszenią i prasowania zosta- 
ły zaofiarowane Lidze dla użytkowania bez- 
płatnie przez kilku fabrykantów miejscowych. 
Lokal Ligi dla zwalczania chorób zakaźnych 
mieści się przy ul. Wschodniej 66. 

Pai znaczka. 

Liga zwalezania chorób zakaźnych urza 
dza pierw sze w r, b. dni znączka. Odbędą się 
one 19 i 26 b. m. ` 


Nowa niekarnia robotniczą. 
Wczoraj zarzad Stow. NU i robot- 
nie przem sły włók tnistego „Praca“ otworzył 


nową własna lenia „piekarnię współdzielczą 
dla członków Sław. i ich rodzin. Płekarnia ua- 
razie wypieka 150 bochenków Ainiówsci | 
1 dziennie. wę a eh 


c 


Zarząd  koopgroiyw: 


„spoż wczej > 
j Stow. nauczyciel chrześc ijen z 


z czystego 
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: poczem 
1 KE) PME 
, niekłówi 
4 W: sumie 468 a połowę przeznaczył na u | 


| wieza, który objął wykłady metodyki gieo 


"badał stosowane sposoby walki z epidem. 


dečki N ES taae go do Sto 
 operatywa rozwija się nader pomyślnie, 


nie przyjmują niemieckie zakłady pocztow 
Generał - Gubernatorstwa: Warszawsk go 
Odnośne wskazówki: pojawiające się w. 
smach tutejszych mówią o zakładach poezi 
wych Rzeszy niemieckiej. , 

W związku z powyższem zwracamy u 
gę, że w Łodzi subskrypcye na czwartą | 
czkę wojenną przyjmują: Oddział łódzki B 
ku Wschodniego dla Handlu i Przemysłu, a 
kantor pisma „Deutsche Lodzer Zeitung“, 


a 


Wyplaty dla rezerwistek. 

Za ubiegły miesiąc luty ATE oby 
watelskie niesienia pomocy rodzinom Tezer 
wistów rosyjskich m. Łodzi wypłaciło razej 
183,229 rubli zapomóg pieniężnych, w form 
zaliczek na rachunek: 1000ga rządu 1 


Wykłady metodyki rozwoju aa 
Do Wydziału szkolnego przy magistr 
wniesiony został program krótkiego I 
teoryi rozwoju fizycznego i metodyki n 
nia gimnastyki, dla nauczycieli szkół 
nich i ludowych, przedstawiony przez: 
nauczyciela gimnastyki, p. Władysława 
sińskiego. 
Kurs projektowany składa się z 
dów. | 


Z kusów połonistyczny: 


Wykłady na Kursach polonistyg 
- Stow. nauczycieli chrześcijan w D 
"wym przy ul. Przejazd 84, zyskują 
szersze uznanie. Liczba słuchaczów 
obecnie do 320 zgórą. Te osoby, któ 
jeszcze później zapisały na kursa, ni 
cą, gdyż, każdy osobny odczyt stanowi. 
całość. W ubiegłą Środę rozpoczęte Z 
wykłady z cyklu metodyki. historyi -P 
Wykłady na kursach prowadzone są przi 
prof. Bronisława Knothego i Jana Czera 


ii Polski i historyi literatury polskiej, 


Bielizna papierowa. 


Wskutek drożyzty mydła podskocz, 
„górę ceny prania bielizny w pralniach, 
szezą bielizny sztywnej, kołnierzyków i 
kietów. Wobec tego zyskała sobie pra 
bywatelstwa bielizna papierowa iz kom, 
cyi celuloidowej. 

Cena papierówegó kmieza jest 
enie kilkakrotnie niższa od kosztu. pr 
prasowania bielizny z weby i bawełny; 
eeluloidowy kołnierzyk daje się codzi 
zmywać z brudu. 


Nowe szkoły. 


Projektowane przez Delegacye szkolną n 
szkoły otwarte będą dopiero w przyszłym 
budżetowym (od kwietnia r. b.). Wydział szk 
otrzymuje wiele zgłoszeń o posady, mimo, 
becnie wszystkie koda „SR zajęte. 


Pożyczki. 


Kasa pożyczkowa Delegacyi n. p. b. wyda 
ubiegłym tygodniu 1,054 osobom pożyczek, 
. 5,884 marek. 


Osobiste. 


* Bawił w Łodzi tajny nadradca lekars 
dr. Kirchner, który zwiedzał szpitale ‘dia 
zakaźnych i urządzenia dezynfekcyjne, ja 


ście naszem i Aleksandrowie. 


Wieczór Koła literaeko-dramatycz: 


We wtorek, dn. 14 b. m; w teatrze 
członkowie Koła dramatyczno-literackiego p 
runkiem reżyserskim Aleksandra. Bielińsł 
grają tryptyk satyryczno-humorystyczny, 
utworów Gorczyńskiego, Schnitziera i ( 
' Wybrane utwory: *„Frania” , „Poranek | 
natola" i „Oświadczyny — stanowią każde 
bna perełki lileratury scenicznej, przycz 
rają najbardziej charakterystyczne cechy 
każdego z wymienionych pisarzy. Będzi 
«w całem tego wyraza wieczór literacko dram 
ny. 


Pożar fabryk. > 
„ Wczoraj okolo godz. 11 rana wyb chł 
żar w fabryce Kaszubów przy u. I 
skiej 74. Ogień powstał w suszar 
i szybko e rozszerzył. Akcyę 
objęła straż fabryczna z pobliskiej 
znańskiego. W pewnej chwili strażacy Z b 
majstrem Hinszem na czele otwo l 
W w (Re E 


(Graczy 3 o Malecki, i s 
czak, Sobeżak i Zientala odnieśli 
parzenia. Wezwane Pogotowie. 
bryczni udzieli ofiarom pierw 
czość ich odwiezi 
ch do domów. Opar 


dwaj majstrowie i dwaj r 


czasem nadjechały jeszcze a od- 
- straży i po dwugodzinnej pracy ogień 
olano stłumić, Cala apretura została spalo- 
a, farbiarnia częściowo ucierpiała. Straty w 
maszynach i towarze gotowym WyBOSZĘ w 
rzybliżeniu około 400,000 rb, 


ETR Ee 
rme eaa 


Gara napada? 


Na stacyę Pogotowia przywieziono póź» 
nym wieczorem jakiegoś człowieka w wieku 
t 40, dostatnio ubranego, z ranami głowy i 
twarzy, w nię nieprzy tomnyrm. Znaleziono 
gona szosia Karolewskiej. Człowieka tego nie 
dało się BAR adzić do przytomności, wo- 
ec czego został on odwiezie 

przy, ul. Podleśnej. RAA szpitala 


Znaczna kradzież, AB 


Do magazynu bławatnego Rosebergera 
rzy ul. Piotrkowskiej 52, ubiegłej nocy doko- 
Bano włamania, przyczem złodzieje unieśli 
wszystkie towary jedwabne i gotowe ubiory 
damskie, bluzki i t. p. na ARE z gór ś ty- 
ące rubli. 


å 


* 


Kradzież > 


uprowadził. włościaninowi, Waleniemu Niedź- 
iedzkiemu konia z uprzężą i wozem, warto- 
oru, przez odejście na posilek. Aa: 


Swen wani 


„Pasiarze”, 
W fabryce Schmidta na Żabieńcu uicis na 
orącym uczynku kradzieży pasów transmisyj- 
ych szajkę złodziei, składającą się z 4 osób. 


. Konfiskaty w Zgierzu. 


Policya w Zgierzu codziennie konfiskuje 
smaczne zapasy żywności, potajemnie przeno- 
szonej do Łodzi z okolic, a mianowicie sadla, 
mięso, słoninę, szynki, kaszę, mąkę, chleb, cu- 
kier i Ł p. 

Na przystanku tramwajowym „Łódź -= 
„gierzć ustanowiono kordon policyjny, zaj- 
mujący się rewidowaniem przejezdnych, Wy- 
eżdżających ze Zgierza do Łodzi. Koniisko- 
wane artykuły obracane są na użytek szpita- 
łów i instytucyj miejskich. 


s 4,37 Chojea. 
- Komitet ob. zaprowianiowania Chojen, ce- 
lem zażegnania braku pomocy lekarskiej dla 
biednej ludności w Chojnach, zaprosił na swój 
koszt d-ra Osieckiego, zam. w Łodzi. Piotrkow- 
` aka Nr, 130, dla udzielania bezpłatnych porad 
© Jekarskich dwa: razy tygodniowo, t. j. we wtor- 
ki-i piątki od godz. 8 do 4 pp. w specyalnym 
ambulatoryum przy dzielnie XVIIb. N. P. Bq 

PEH 140. 


ksiega Blenów paistwowyei I Pożyczka 


RZGSZY LG gokiEj. 


cioprocentowej pożyczki Rzeszy niemieckiej 
w naturze, nabywa wierzytelność w księdze 
długów państwowych, ten osiąga szczególne 
korzyści. Zaprowadzenie księgi długów pań- 
stwowych ma na celu możliwie najbardziej u- 
dogodnione przechowywanie i zawiadywanie 
pożyczkami Rzeszy niemieckiej. Podczas woj- 
my obecnej księga długów państwowych po- 
zyskała sobie w niezwykiej mierze prawo oby- 
= wałelstwa. Liczba rachunków, która w dniu 80 
"września 1914 roku wynosiła 30,526, wzrosła 
"do 889,887 (na ultimo grudnia 1915 r.), a o- 
- gólna suma wierzytelności , podniosła się w 
tym samym czasie z 1,491 miliona marek na 
4,989. 
Posługiwanie się księgą długów państwo- 
wych nie przedstawia najmniejszej trudności. 
Jednorazowe piśmienne zgłoszenie, do czego 
służą specyalne formularze subskrypeyjne 
(brunatne), wystarcza do zaksięgowania sumy 
subskrybowanej. Dalsze manipulacye dokony- 
wują się już same przez się. Formularz sub- 
skrypceyjny należy podpisać na pierwszej Í 
czwartej stronicy. Rzesza niemiecka oliarowu- 
je, jako szczególny przywilej subskrybentów, 
księgi długów, ustępstwo 20 fenigów na każ- 
dych 100 markach wartości nominalnej kwo- 
ty subskrybowanej. Zamiast 98.50 liczyć się 
będzie zatem tylko 98.30 marki. W ten sposób 
nabywca wierzytelności w księdze długów 0- 
giąga podwójny zysk przez tańsze kupno i do- 
godniejsze zawiadywanie pożyczką Rzeszy 
niemieckiej. Zresztą warunki obowiązujące 
przy wpłatach są te same, co przy subskrypcyi 
na obligacye pożyczki. 

Oczywiście, pomiędzy posiadaniem okre- 
ślonej sumy w obligacyach pożyczek, a pusia- 
daniem wierzytelności tej samej wysokości w 
księdze długów państwowych, niema aia 
„istotnej różnicy. Jeden subskrybent jest tak sa 
mo wierzyciełem w stosunku do państwa, jak 
d drugi, z tą tylko różnicą, że wierzyciel księgi 
zgóry zrzeka się wręczenia mu obligacyj, a zy- 
kuje wzamian 7a to niezwykle dogodny spo- 
óh zawiadywania majątkiem. Obligucva i ar- 
tusze kuponów magą zaginać, zostać skradzia- 
Be. sub. AR zniszczeniu. Na takie niebezpie- 
two wystawiony jeet każdy, kio prze- 


Na Zielonym Rynku niewykryty złodziej 


ci 850 rubli, pozostawione chwilowo bez do- 


Kto, miast be bówać obligacye pię- 


żę 1 KUPY waga ET EPEE 0 


i 


chowuje je w domu. Jeżeli zaś pożyczkę złoży 
Ww depozycie banków, to ponosi koszta prze- 
chowania i zawiadywania. Wierzytelność księ- 
gowa usuwa te niebezpieczeństwa i koszty. 
Zniszczenie księgi ARÓW państwowych nie 
mogłoby nigdy posiadaczowi wierzytelności 
przyczynić jakiejkolwiek szkody, gdył księga 
długów istnieje w dwóch RRS E 
których każda znajduje się gdzieindziej. Gdy- 
by nawet — co jest zupełnie nieprawdopodob- 
ne — jedna z książek miala uledz zniszczeniu 
wskutek ognia, to zawsze jeszcze pozostanie 
„druga, . zupełnie identyczna z pierwszą. Wie- 
rzyciel otrzymuje od administracyi długów 
państwowych tylko proste zawiadomienie, 
które jednak nie jest papierem wartościowym, 
a którego strata lub zniszczenie nie przyczyni 
"mu dlalego żadnej szkody. 

- Bardzo waźnem | wygodnem jest przeks- 
zrywanie procentów. Wierzyciel księgi długów 
nie ma potrzeby troszczyć się o kupony pro- 
ceniowe, ich odpowiednie odcinanie i realiza» 
cyę. Procenty na żądanie będa mu przysyła-. 
ne do domu przez peczię (z reguły bez kosztów 
przesylki), i to już na dziesięć do dwunastu 
dni przed terminem płatności procentów. Z 
takiego płacenia procentów wyniknąć może 
bardzo pożyteczne połaczenie pomiędzy księ- 
gą długów państwowych a kasą oszczędności, 
lub stowarzyszeniem pożyczkowem. Kto np., a- 
żeby subskrybować czwartą pożyczkę wojenną, 
zaangażuje swą należność w kasie oszczędno» 
ści lub stowarzyszeniu pożyczkowem i pragnie 
nadal utrzymać połączenie ze swą kasą, oraz 
ponownie stopniowo uzupelniać swą  należ- 
ność, ten może polecić, ażeby procenty stale 


przekazywano mu wprost do kasy oszczędno- 


ści lub stowarzyszenia, Zaoszczędzi mu to pa- 
wel kosztu przesyłki przez pocztę i będzie on 
pewien, że zaoszczędzona przezeń należność 
powiększy się znowu sama przez się. A za- 
tem połączenie pomiędzy księgą długów pań- 
stwowych i kasą oszczędności będzie służyło 
również de popierania oszczędności. Ażeby 
zapewnić sobie przekazywąnie, wystarcza, jak 
zazwyczaj, przy wpisywaniu do księgi długów, 
jednorazowe wyjaśnienie życzenia. 

Wierzytelność księgowa nie pociąga. za 
sobą żadnych kosztów. Dopóki ona trwa, posia- 
dacz nie może nią dysponować; gdyż przez 
sam wybór księgi długów państwowych przy- 
puszeza się, że nabywca wierzytelności księgo- 
wej może ulokować kapilał na stałe ta czas 
dłuższy, Zobowiązanie jednak takie posiada 
moc jedynie przez czas trwania egraniezenia, 
który upływa tym razem z dniem 15 kwietnia 
1917 r. Po upływie lego terminu wierzytel- 
ność księgowa może być na życzenie Umorze- 
na, a wspomnianą suma pożyczki może być do- 
ręczona w obligacyach. Ponieważ wierzytel- 
ności księgi długów podobnie, jak same obli- 
gacys oryginalne, można zastawiać w Banku 
Rzeszy niemieckiej i w kasach pożyczkowych, 
zatem nabywający wierzytelność w księdze dłu- 
gów posiada pewną swobodę działania, która 
w pewnych warunkach uwalnia go od przytnu- 
sowego wznawiania wierzytelności księgowej. 
Polecenie umorzenia wierzytelności księgowej 
celem otrzymania obligacyi Rzeszy nie jesi 
bezpłatnem: za każde 1000 marek należy za- 
płacić 75 fenigów, conajmniej: jednak 2 marki. 
Wykluczonem jest również udzielanie niedy- 
skretnych informacyi dotyczących sum zaksię- 
gowanych. Wyjaśnienia w sprawie zawarto- 
ści księgi otrzymują jedynie osoby do tego u- 
prawnione, Można zabezpieczyć się również 
na wypadek Śmierci, poleciwszy zapisać jesz- 
cze drugą osubę, przypuśćmy żonę, która wów- 
czas winna przedstawić jedynie akt zejścia, 
gdy zechce zarządzić kapitałem lub procen- 
tami. 

Księga długów państwowych Rzeszy nie- 
mieckiej dla każdego subskrybującego Pożycz- 
kę Rzeszy niemieckiej (przy asy gnacyach skar- 
bowych nie wchodzi ona W ra chubę) stanowi 
nadzwyczaj dogodne i zupełnie pewne schro- 
nienie pożyczki. 


Z Piątku U _Łęczyckiem). 


Zmarł tu Ś. p. dr. _ Wojciech Zieliński, czło- 
nek rady szkolnej i wybitny działacz, uczest- 
nik wszystkich stowarzyszeń miejscowych, 
społetznych i iilantropijnych. Jako lekarz u- 
bogich, dobrze zaznaczył się w tych sferach 
bezinieresownością i pośw ięc ceniem. Stow. 
robotników chrześcijańskich w Piątku, A 
go był współzałożycielem i gorliwym w T - 


o 
pracownikiem, dotkliwie odczuło śmierć jeg 


Przeżył lat 64. 
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Organizuje sie tu dak prac artystycznych 
Legionistów. Na wystawie tej zostaną zgromadzone 
nietylko prace artystów-legionistów, wykonane DA 
froncie, ale również i prace, W ystawione w Bralo- 
wie, a przówiezione tam z wystawy. wiedeńskiej. 
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Konsulat portugarski. 

Rząd niemiecki zawiadomił tutejszy kon- 
sulat portugalski o rozpoczęciu wojny między 
eesarstwem niemieckiem a Portugalią, oraz © 
odwołaniu posłów z Lizbony i Berlina i pole- 
cii zamknąć biura kensulatu, znajdujące się 
przy ul. Świętokrzyskiej Nr. 28. 

Tutejszy konsul portugalski, Wiktor ba- 
ron Lesser, piastujący te stanowisko od lat 27, 
po opieszętowaniu archiwum konsulatu powie- 
rzył je generalnemu konsulowi amerykańskie- 
mu w Warszawie, p. F. de Sotto, 

Stosunki handlowe Portugalii z Króle- 
stwem Polskiem były minimalne. 

Reorganizacya R. 0. stol m. W. 

W uzupełnieniu notatki o przygotowa- 
iach, poczynionych przez Komitet Obywatel- 
ski w celu reorganizacyi, pisma wieczorne do- 
nosza, iż w sprawie lej zwrócił się Komitet do 
29 instytucyj spolecznych i zawodowych, oraz 
do gmin wyznaniowych. Do opracowania 
szczegółów powołana została odpowiednia ko- 
misya z ks. Lubomirskim na czele i odbyła już 
kilka posiedzeń, na których zastanawiano się 
nad pytaniem, jakie właściwie instytucye ma- 


: ją być reprezentowane w komitecie i iloma 
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głosami. Nowy projekt przewiduje powiększe- 


nie liczby członków komitetu do 90 wsób. 


Sprawa przyłączenia przedmieść. 

Komitet Obywatelsii wypowiedział się o- 
statecznie przeciwko przyłączeniu przedmieść. 

Pożyczka miejska. _ 

Subskrypcya na nową 123 milionową po- 
życzkę miejską została całkowicie załatwiona 
przez banki warszawskie i instytucye finan- 
sowe. (Osiągnięta w ten sposób suma zostala 
już całkowicie wpłacona przez subskrybentów 


| zapisana w odpowiednich bankach na ra- 


chunek bieżący Zarządu miasta. 


Noa AA 


Kary za podatki zaległe. 


Władze gkupacyjne zatwierdziły opraco- | 


wany przez Zarząd miasta projekt inkasowa- 
nia kar za opóźnienie w opłacie podatków 
miejskich od nieruchomości. Kara wynosić 
będzie 1% od sumy zaległej. 


Czyszczenie przedmieść. 


Zarząd miasta zwrócił się do władz 
niemieckich z prośbą o wydanie nakazu obo- 
wiązkowego czyszczenia ulie i domów na 
przedmieściach, by w ten sposób podnieść ich 
warunki zdrowotne a z drugiej strony dać 
biednej ludności możność zarobkowania. 


"m okami dz zjennego naczelnika M. M. 


Wobee częstych w ostatnich czasach kra- 
dzieży w sklepach Kom. Obyw. m. Warszawy, 
poleca się pp. komisarzom otoczyć specyalną 
opieką te sklepy i wzmocnić nadzór nad nimi, 
zobowiązując podwładne sobie organy, oraz 


pilnowania. 

Tewarzpstwe Opieki nad niemowlętami. 

. Dziś, e godz. 51/; po pol, w lokalu Stowarzy- 
szenia kupców polskich, odbędzie się ogólne zebra- 
nie organizacyjne instytucyi, której powstanie po- 
witają z uznaniem szerokie kola społeczne. 

Instytucyą tą będzie Towarzystwo Opieki nad 
niemowlętami. Jeżeli instytucya taka była niezbęd- 
ną w czasach normalnych, dziś tembardziej jest po- 
(rzebną, gdy wskutek wyczerpania ogólnego, młode 
matki wśród sfer robotniczych zwłaszcza, W warum- 
kach anormalnych. 

Zapotrzebowanie pomocy jest tak wielkie, iż 
działalność „Kropli mleka" jest istotnie zaledwie 
kropią w tem morzu wiełkich potrzeb. Zresztą za- 
kres działania tej instytucyi ogranicza się tylko 
działalnością jednastronną. 

Lekarze warszawscy podkreślają ze smutkiem 
przerażający wzrost śmiertelności wśród dorobniey 
„dziecięcej. Dlatego życzyć należy nowemu Tow. jak- 
najszybszego rozwoju. 

Pamiętajmy, iż jak mówi poetka: 

„Ten szereg drobnych grobów wśród cmentarza, 
co myśliciela smutnego przeraża, to plon bez siewu. 
rzucony na maruo — kwiat bez owocu i siracone 
ziarno”, | l 

Przymusowa kanalizacya. 

Towarzystwo opieki nad zabytkami prze- 
szłości, oraz Towarzystwo Miłośników Historyi 
zwróciły | się do Zarządu mia sta z petycya o 
polepsze ye warunków zdrowotnych w dziel- 
niey rea iejskiej przez s :alizowanie za- 
puszezonych pod tym względem nieruchamo- 
ści pr zy a: Kamienae Schodki, Brzozowej i 
Bugaju. | Wobee niezariożności właścicieli tych 
nieruchomości Zarząd miasta ueawalił wyasy- 
gnować 5000 rb. na skan nalizowanie tych ps- 
wlasciciele : 


owo 
Im 
BAL 
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a 


sesyi z warunkiem, że zgodzą sie 
ypotecznie na przeprowadzenie robót kanali- 
zacyjnych i zwrócą wzyiożoną sumę w ciagu 

są ST 


lał B-eiu od ukeńczerią robót rałami z 0% 


stosunku rocznym. 


stróżów domów do szczególnie bacznego ich- 


Obowiązkowa uprawa rod. T 
Niektórzy naczelnicy powiatów w okupa: 

cyi niemieckiej ogłosili rozporządzenie o >bo- 
wiązującej uprawie gruntów, które dotychczas 


|, były uprawiane. Soltysom i obywatelom ziem- 


skim polecono donieść do dn. 15 b. m. 
morgów leży ugorem. 


tie 
Ziemią ta będzie wy: 


| dzierżawiona lub oddana bezpłatnie biednym 
; pod uprawę, 


O ile rolnik chce sam uprawiać 
ziemię, lecz nie ma koni lub materyału siew- 
nego, powinien o tem zawiadomić wladze da 
dnia 20 b. m., które pośpiesza z pomocą, 


Ujednostajnienie akeyi ratnnkowel. 

Stosownie do uchwały konferencyi z dn. 
2-go b. m., w której brali udział członk wie 
Rady głównej opiekuńczej pp.: A. hr. Roni- 
| kier, A. Olszewski, St. Staniszewski i F. Wo- 
| jewódzki, oraz delegaci komitetu ratunkowe- 
go w Poznaniu, pp.: L hr. Mycielski i Brown- 
sford, Rada główna postanowiła rozesłać do 
„rad opiekuńczych okólnik treści następującej: 

„W dniu 2-im b. m. nastąpiło między ko- 
mitetem ratunkowym w Poznaniu w osobach 
jego przedstawicieli, a Radą główną opiekuń- 
czą porozumienie w sprawie ujednostajnienia 
akeyi ratunkowej na terenie okupowanym 
przez wojsko niemieckie części Królestwa Pol- 
skiego. 

Na zasadzie tego porozumienia istniejące 
jeszcze filie komitetu poznańskiego przekształ- 
cają się na rady opiekuńcze powiatowe lub 
miejscowe, przyczem kierownictwo ogólne ak- 
cyą i dysponowanie funduszami koncentruje 
się w Radzie głównej opiekuńczej, która czer- 
piac swe środki również i z komitetu ratunko- 
wego w Poznaniu, działa w ścisłym z nim kon: 
takcie. 

Na wspomnianej konierencyi ustalono 
ściśle budżety w stosunku miesięcznym dla 
poszczególnych rad. ; 

Wszelkie sumy, wypłacane poszczegól- 
nym radom bądź przez Radę główną opiekuń- 
czą, bądź przez komitet ratunkowy w Pozna- 
niu, bezpośrednio są wliczane do ogólnego 
| budżetu rad opiekuńczych, sprawozdania zaś z 
tych sum zarówno pochodzących z R. G. O., jak 
też w razach wyjątkowych z komitetu ratun- 
kowego w Poznaniu, przesyłane być winny do 
Rady Głównej opiekuńczej w Warszawie (Ja- 
sna 82)“, 

Dodać należy, że komitet poznański za- 
pewnił Radzie głównej 350,000 marek zasił. 
ku miesięcznego. 


PORZE ZY 


Muzeum polskie w Warszawie. 
Zarząd miasta przyjął regulamin tym- 
czasowy Muzeum ((„Zbiorniey”) Polskiego w 
Warszawie, zawierający nast. punkty: do eza- 
su ustanowienia stalego Komitetu Muzealne- 
go po wybudowaniu specyalnego gmachu, bez- 
pośrednie zawiadywanie sprawami Muzeum 
należy do Zarządu tegoż przy Sekcyi I Zarzą» 
du siol. m. Warszawy, Zarząd Muzeum skła- 
| da się z Rady i Dyrektora. Do praw: i obo- 
wiązków Rady Muzealnej należą między in: 
nemi: przedstawianie kandydatów na dyrek- 
tora, opracowanie szczegółowej instrukcyi dla 
tegoż, powoływanie specyalnych komisyj rze» 
ezoznawców do poszczególnych spraw Mu- 
zeum, pobieranie opłat za zwiedzanie, przyj- 
mowanie darowizn, oliar i depozytów od osób 
prywatnych instytucyj. 
Na stanowisko dyrektora Muzeum Polskic< 
go w Warszawie zatwierdzono p. Bronisława 
Gembarzewskiego. 


RAZA meea 
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Szwajcarskie Tow. dobroczynności. 

Na skutek prośby zamieszkałych w War- 
szawie obywateli szwajcarskich, konsul szwaj: 
carski zwrócił się do władz niemieckich z pros 
śbą o zatwierdzenie statutu szwajcarskiego 
Tow. dobroczynności. 


Nieszczęśliwy wypadek. 
8-letaia Anna Troicka, córka pedla przy uni: 
wersyiecie warszawskim, zsunęła się wczoraj ze 
schodów, i spadłszy z 8-go piętra, poniosła śmierć 
na oe ża 


Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Jezioro Łabędzie” z muzy: 
ką Czajkowskiego i „Wieszczka lalek". Jutro „Eu 
geniusz Onegin* Czajkowskiego. 

Teatr Rozmaiłeści. Dziś po poł. „Ostatni z Ja 
giellonów'" L. Rydla, wiecz. „Tamien* Zapolskiej. 

Teatr Polski. Dziś i jutro wieczorem „Pygma« 
lion“ B. Shaw'a, dziś po poł. „Ładna historya“. de 
Flersa i Caillavela. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Nasi nie u nas 
Dziś po poł. „Kościuszko pod Racławicami". 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziewczy: 


NAWE 


t 


* Mira. 


na”. 
, Teatr Noweści. Dziś i jutro „Królowa kinema- 
tosrału'. 
Teatr Praski, Dzis 1 jutro „Wujaszek całego 
świata”. 
Wielki koncert Koła pomocy dla Legienistów 
polskieh i ieh rodzin. Pierwszy te raz młoda insty- 
tucya ucieka się do efiarności kai gotując 


jej na dzień 17 b. m. prawdziwą ucztę artystyczną— 
Wielki koncert w Filharmonii. aa» siir 
arijsigeżne przyoblecealy swój łaskawy współudział 


0 ZA EYE YE 
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- £ życia wygnańców. 
wala oya wyga i 1. Poiersiuga. 


W gazetach pełarsburskich czytamy: „W 
celu zaoszczędzenia dla ludności Petersburga 
przedmiotów pierwszej pótrzeby, przedsię- 
wzięto środki dla przerwania napływu do sto- 
licy i możliwej ewakuacyi wygnańców. W cią- 
gu marca część wygnańców uda się na wieś— 
ma wiosenne roboty w polu. Za, nimi pociągną 
pewno i wygnańcy rzemieślnicy”. Polskie or- 
gany wychodzące w Petersburgu pytają, czy 
polskie towarzystwa -dla spraw  wysiedleń- 
czych wiedzą o zamierzonej - „dobrowolnej” 
ewakuacyi wygnańców z Petersburga? 

(WAT). 


a 


(OWA gp M MU skiego ministra spraw 


WygnańcÓW. 


Minister spraw A Chwostow, ` 


polecił gubernatorom ogłosić następującą o- 
dezwą do wygnańców, znajdujących się.w po- 
szczególnych guberniach Rosyi środkowej. 
„Po uwolnieniu zajętych obecnie miejscowo- 
ści, wygnańcy będą zawiadomieni o możnuści 
powrotu do miejsca zamieszkania i otrzymają 
świadectwa na przejazd darmowy, utrzymanie 
w drodze i pomoc władz po przybyciu na miej- 
sce. Wyruszać z miejsca czasowego pobytu w 
drogę powrotną przed otrzymanem zawiado- 
mieniem i otrzymaniem świadectwa w žad- 
nym razie nie mają. (WAT). 


m A 


Dzisiejsze stadiin ij n TALOWH 
Wygnańców. 


£ E E ETA armii rosyjskiej frontu 
zachodniego gen. Ewert, wydał rozkaz o akeyi 
ratowniczej dla wygnańców. Rozkaz ten brzmi 
jak następuje: 
akcyą pomocy dla ludności w okręgu armii 
mojej kierują obecnie jednocześnie Komitet 
Tatjanowski, ziemstwa miejscowe, wszechro- 
syjski związek ziemski, pelnomocenicy „Pomo- 
cy północnej”, „Czerwonego Krzyża”, a także 
w poszczególnych okręgach prywatne towarzy- 
stwa dobroczynności. Pomimo wszełakiej jed- 
ności w działalności wspomnianych wyżej or- 
ganizacyi nieraz w jednem miejscu otwiera 
się parę posterunków żywnościowych i lekar- 
skich, a nie otwiera się żadnej insty tucyi roz- 
dawnictwa bielizny, odzieży, opału i t. p., po- 
średnictwa pracy, pomocy prawnej it.d, Wsku- 
tek tego utrudniona jest regesiracya wygnań- 
ców. Takie położenie nie tylko nie zadawala 
potrzeb wygnańców i ludności zrujnowanej, 
ale nieraz wywołuje niepotrzebną stratę e- 
nergii i funduszów, a także stwarza grunt 
dla szkodliwej konkurencyi. Wobec tego po- 
lecam utworzyć w guberniach i powiatach 
podwładnego mi okręgu rady gubernialne i 
powiatowe; 
wniczej. Rady te mają być utworzone według 
następujących wskazówek... Przewodniczą, w 
nich gubernator lub jego zastępca, marszałek 
szlachty lub prezes zarządu ziemstwa; człon- 
kami rady mają być: prezes ziemstwa, spra- 
wnik, przedsławiciele wyżej wymienionych 
komitetów i przedstawiciel armii; prócz tego 
do narady mogą być zapraszani bez prawa 
głosu przedstawiciele instytucyj dobroczyn- 
nych. Maz zajmują się i zbiera- 


wicze dla 


OBWIESZCZENIE. 


Pan szef zarządu przy Generał-Gubernatforstwie 
w Warszawie powierzył wyrabianie pejsachowej 
wódki podług rytuału żydowskiego panu Edwar- 
dowi Berson w Warszawie. Sprzedaż pejsachowej 
wódki podlega przepisom wykonawczym do regu- 
laminu wódczanego z dnia 10 października 1915 r. 

Na mocy § 9 przepisów wykonawczych udzielę 


„Urządzaniem wygnańców i 


dla ujednostajnienia akeyi rato- 


następującym osobom pozwolenia na handel detali- 


czny wódką pejsachową: 

1. Tylko do handlu detalicznego wódką pejsa- 
chową w pelnych butelkach, a więc nie do wy- 
szynku, dopuszezono osoby: 

A. Miasto Łódź. 
1) Szykier E., handel win, Nowomiejska 13, 
2) Gutter Salomon, handlarz win, Nowomiej. 
ska 2, 
3) Bornstein Majer-Gendel, handlarz win, 
| Nowomiejska 34, 
4) Felix-Gliicksmann, Moses, handel win i spi- 
rytualii, Piotrkowska 20, 
5) Bulwa W., handel spirytualii, Glówna 47, 
3 Leiserowien Aron, handlarz win, Konstanty- 
nowska 24, 
B. Powiat ziemski. 

1) Brzeziny: Seide Blume, handlarka, 

%) Tomaszów: Sterafeld Peretz, kupiec. 

IL Tylko do wyszynks pejaachową wódką, a 
więc nie do handlu dotalicznege w pelnych butel- 
kach — dopuszezene oschy: 

Miasto Łódź: 
1) Krel Michal, resiauracya, Stary Rynek 7, 
2) Rubinstein Chana i Feiga, 'sprzedaż win i 
wódek, Południowa 32. 


Depiere po wykupieniu przeż oroby dopuszczo- 


: należy dzienne 


bec tego Stürmer wyraził 


„metali, 


niem intormacyj o potrzebach wygnańców i 


„repartycyą funduszów. Narady mają ną celu 


ao p z INA 


koordynacyę, a nie wydawanie zarządzeń. W 


razie różnicy zdań decyduje dowódzca armii. 
W sprawie akeyi ratowniczej narady winne 
kierować się następującemi przepisami... Po- 
moc żywnościową udzielać tylko potrzebują- 
cym, pomoc ta winna składać się z gorącego 
jadla lub suchego; na jedną osobę wydawać 


ków słoniny, 24 zołotniki warzywa, 6 zołotni- 
ków soli, 2 funty chleba lub 48 zołotników 
mąki, 2 zołetniki herbaty, 6 zołotników cukru, 


dla dzieci do 5 lat połowa tej normy. Dalej 


wskazano, iż sprawa szkolna wśród dzieci wy- 
gnańców winna być podjęta przez zarządy 
ziemstw tak, aby dzieci w wieku szkolnym 
były wszystkie pomieszczone w bdpowiedich 
zakładach. (WAT.). 


ATARIA | 


W sprawie” odoztożowań il wysiellęńców. 


Według pism polskich  petersburskich 
przedstawiciele organizacyi polskich zwrócili 
się do prezesa gabinetu rosyjskiego ż prośbą 
o przyśpieszenie decyzyi, w sprawie wypłaty 


„odszkodowań za zniszczone w pobliżu frontu- 


bojowego mienie. Stürmer zapytał Plehwego 
jako przewodniczącego w „naradzie do spraw 
wygnańców“, w jakim stanie znajduje się od- 
nośna sprawa. Wyjaśniło się jednak, iż pro- 
jekt opracowany jeszcze w grudniu przez pa- 
na Plehwego nie został zredagowany. W tem 
sament stadyum znajduje się projekt prawa 
o pomocy pożyczkowej dla wygnańców. Wo- 
„życzenie, żeby 


załatwienie spraw tych zostało o ile możności 
przyśpieszone. (WAT.). 


Prasa petersburska zaznacza na podsta- 
wie informacyj z kół poselskich, że Duma bę- 
dzie się zajmowała na jednem z najbliższych 
posiedzeń sprawą zniesienia dotychczasowych 
ograniczeń wyznaniowych i narodowościo- 


„wych.  Inicyatywa do parlamentarnego oma- 


wiania kwestyi tej wyszła od grupy trudowi- 


ków, która opracowała już szczegółowo pro- . 


jekt odnośnego prawa. W kuluarach sejmo- 
wych opowiadają, iż do projektu tego przyłą- 
czyło si$* już stronnictwo. kadetów, prawdopo= 
dobnie przyłączy się też grupa październikow- 
ców. Wobec tego jest nadzieja, że w plenum 
uzyska projeki większość głosów. (WAT). - 


Lektura dla armii. 

Według najnowszych doniesień pism pe- 
tersburskich wrzawę wywołuje w Rosyi. wy- 
dane świeżo rozporządzenie ministeryalne, na 
mocy którego wszystkie gazety przysyłane do 
armii czynnej muszą być opłacane jak wszyst- 
kie inne pisma w kraju. Ministeryum upo- 
ważniło już główny zarząd poczł i telegrafów, 
by opracowało nowe przepisy i wystosowało 
odnośne okólniki do wszystkich stacyi poczto- 
wych rosyjskich. Część prasy rosyjskiej zało- 
żyła protest przeciwko takiemu ponownemu 
ograniczeniu „swobody prasowej“ w kraju. 

(WAT.). 


ne świadectwa zezwalającego handel detaliczny i 
wyszynk rozpoczętym być może. 

Wykupywanie świadectw dokonywa się z Pre- 
zydyum Policyi, Spacerowa 4, parter, pokój Nr. 71. 
codziennie od godziny 9 do 12-6j rano. Za pozwo- 
lenie na miejscach sprzedaży musi być uiszczona 
opłata w wysokości 50 marek, a za takowe na miej- 
scach wyszynku — w wysokości 100 marek. 

Pezwelenie musi być opłacone w złocie. 

Przy zmianie osoby uprawnionej ża musi 
być ponownie wniesiona, 

Wódka pejsachowa mioże być tylko w czasie 
pomiędzy 230-m marca i 8i-m maja 1916 r. włącznie 
przez osoby upoważnione sprzedawana. Po tym 
terminie pozostałości muszą być zamełdowane w 
Prezydyum Pelicyi; takowe tymczasowo uważane 
będą jako zasekwestrowane i niemi w żaden spò- 
sób rezporządzać nie wolno. 

Każdy do handlu detalicznego luh do wyszyn- 
ku wódki pejsachowej dopuszczony handlarz winien 
zanotowywać w książce składowej, otrzymanej w 
Prezydyum Policyi, swój zapas, jak również przy- 
chód i rozehód wódki pejsachowej, 

Wykroczenia przeciw niniejszym przepisem 
będą na zasadzie $$ 10—14 regulaminu wódczane- 
go karane. 

Łódź, dnia 8-go marca 1818 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi - 
. v. Oppen. 


ORWIES ZCZENIE. 


W uzupe..iieńiu rezporządzenia mojego * | 


dnia 14 lutego 1916 r. tyczącera się. eddania 
przedłrżam termin OE aż dn 
soboty, da ua 1]-go merca „1917 " 


24 zołolniki kaszy, 5 zołotni-- 


' lub Poliwanow. Tylko w ten sposób wytłóma- 


amamen 


bagi: 


POL SKL 


Rasyjski mini mister spraw wewnętrznych nasze | 
a _ iiiem „polej. 


Na lamach prasy rosyjskiej EE się żywa | 
dyskusya na -temat obięcia przez ministra 


spraw wewnętrznych, Chwostowa, . głównego 
zarządu policyi. Gazety upatrują w tem pono- 
wny dówód rosnących ostatniemi czasy w 


Resyi wpływów, oraz potęgi politycznej Chwo- 


stowa, który należy do największych fawory- 
tów. nowego prezesa ministrów. Według: „No- 
woje Wremia“ Chwostow cieszy: się obecnie w 


Rosyi większemi wpływami, aniżeli Sazonow 


czyć się daje ciagle gromadzenie w jego ręku 
wciąż to nowych i nowych odpowiedzialnych 
tunkeyj. (WAT.). 


Możawey Dumscy. 


„Köln. Zig” z 26 lutego donosi z Kopen- 


„Dziennik Peiersburski” ogłasza nadzwyczaj 
Dumie, w którem wyraża im votum nieufno- 
ści i wzywa ich do złożenia mandatów. W 
wezwaniu tem czytamy między innemi: „Tak- 
tyka wasza nie znalazła uzhania w Polsce. Je- 
słeście tzłonkami ciała  prawodawczegi, 
których należy przeprowadzić w Polsce refor- 
my. Lecz wy dla pewnych celów zlekcewa- 
żyliście sobie te usiłowania. Wzywa się Pola- 
ków w Dumie, aby nie stawali w drodze pol- 
skiemu narodowi, w drodze, po której teraz 
kroczy”... Na końcu znajdujemy zapewnienie, 
że Polska znowu zmartwychwstanie, przeto 
zastępcy polscy w Dumie nie powinni utru- 
dniać jej PRA do życia, 


Iwysi gstwo postepowsów. 

- Pod nagłówk iem „Nowe zwycięstwo po- 
siępowców w Rosyi* zamieszczają „Ruskiia 
Wiedomosti* ciekawy artykuł, w którym do- 
noszą, że projekt rządowy ozaprowadzeniu kar 
za obstrukcye w instytucyach rządowych i spo- 
ecznych został wycołany z Dumy przez Chwo- 
stowa. Projekt sam już od dłuższego czasu 
był przedmiotem licznych protestów ze strony 
liberalnej i postępowej prasy, która wyraża 
obecnie żywe zadowolenie z  „kapitulacyi* 
sier rządowych w tej kwestyi. A 


z W WO 


Produkty gospodarki rolnej dla Rosi. 


Pewna część dzienników rosyjskich poru- 
sza sprawę zaopatrywania kraju w najbar- 
dziej konieczne produkty gospodarki rolnej 
Zdaniem „Birżew. Wiedomosti” sprawa ta po- 
siada przynajmniej takie same znaczenie, jak 
sprawa zaprowianiowania armii. Jednocze- 
śnie podkreśla organ nacyonalistów „Dień', 
że bez należytego zaopatrzenia tyłów armii w 
potrzebne przedmioty gospodarcze, wszelkie 
wysiłki armii samej szłyby na marne. Zdanie 
to podziela też „Riecz”, (WAT.). 


[uma a uygnań ahoy. 


Staraniem póddów po postępowych T 
wano obecnie do „rady dla spraw wygnańców 
w Rosyi“ kilku nowych przedstawicieli Dumy, 
która zdradza coraz żywsze zainteresowanie 
się stosunkami i potrzebami wygnańców wo- 
jennych, (WAT). 


Jednocześnie zawiadamiam, że odiąd wza- 


‘mian dotychczasowych cen za jeden funt pol- 


ski przy kasie powiatowego urzędu gospo- 
darczego, Benedykta Nr. 2, następujące ceny 
płacone będą: 


za przedmioty Gan e zdałne de ER 


metalowe: 
z miedzi M. 1,10 
„ mosiądzu „ 0,70 
s aluminium „ 1,50 
„ niklu „ 8,25 
3 cyny 3% 1 ,2d 


za przedmioty gospodarcze nieużyteczne me- 
talowe, ze starych metali i odpadków: 


miedzi M. 0,55 
mosiądzu i białego metalu ,, 0,40 
- bronzu „ 0,58 
alpaki: (nowego srebra) „ 0,55 
aluminium ss 0,80. . 
niklu » 1,26. 
cyny a 1,25 
cynku w sztabach ms 0,20 
blachy cynkowej starej „ 0,12 
ołowiu | „ 0,15 
anitymonu „ 0,25 
dl amde ci: me 
„miedź M. 0,55 
mosiądz: » 0,35 
aluminium 000 0 6, 0,80 
eynę „ 1,25 
cynk „ 0,20 
szubki ołowiane Z pocisków „ 0,18 
pociski z pokrywami „ 0,18 
naboje ostre karabinowe „. 0,25 


- Za dawniejsze odstawy metali będzie, po- 


„czawszv od połowy kwietnia, wydana dopłata . 


Główny organ polski w Petersburgu 


znamienne wezwanie do polskich posłów w |. 


do 
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bras“ niemieckiej klasy podatkowej I a nie by} 


syi w ciągu 10 dni w Prezydyum Pelicyi w Lodi 
i o złożenie dowodów. Po upływie tego terminu, 


| Dział ekono pic 


C ikia wi wiedefsta. 
WIEDEŃ sM 
Akcye „Skoda*' l - 870. — 
Kolejowe państwowe 714, — 


Kolejowe południowa 
Austryack. „Lloyd 


Renta austryacka kor. 75.55 
Renta węgierska kor. 75,59 
Akcye kredytowe austr.. 634 
I pożyczka wojenna: 96.10. 
» » 91-75 
90.60 


Goe 


O Beri fsie kursy dewiz, 


Berlin 10 Marca. Urzędowe notowani 
dewiz, za wypłaty telegraiiczne: a kursów 


10M - plag, żąd, 
„Nowy-Jork „ dolar. 547— — 549, © 
Holandya . galden. 2394, = 2393) 
Dania - koron 159%, — 1604, 
Szwecya koron 154%, — 160%; 
Norwegia koron 1593 — 1601, 
Szwajcarya frank 1073, — 108, 
Austro-Węgry koron 69. 571 — 69.671 j 
Rumunia lei 84.75 — 85357 
Bulgarya; lew 72,75 — 79— 


. Giełda warszawska, 


e 
Wuri z dnia 10 Marca, 


Papiery wartościowe: |Żądano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. . ; 

Alh, 0 pożyczka m. 
Warszawy . > 

59%% listy zast. Tow. 
Kred. „m. Warsz. . 

CYP 

si aja lisy zast Tow. 
Kred, ziemskiego 

Ay » 


96,60 


Kurs rubla. 


Berlin, 11 marca. Gielda notowała 
następujący kurs rubla: 


rb. za 100 marek) 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawi 


Drak i nakład. Wydawnictwo no' skie A. NAP 
i 6. ZAWIŁOWSK 


Nadesłane. 


— Bla cierpiących na zatwardzani 
Powszechnie znane ze swej skuteczn 
pigułki francuskie Gascearine Leprin 
znajdują się w sprzedaży we wszystk 
aptekach i składach aptecznych. Głóv 
przedstawicielstwo w Warszawie przy: 
I „8, m. 8, od godz. 9-ej m 5 

- 131— 


Dr. Ja: an ypa wp 


Warszawa, nl. Królewska 23. ki T włozom 


nowemi cenami. Bliższe szczegóły, 
sób takowe dopłaty uskutecznione 208 
dam jeszcze do wiadomości. 


Łódź, dnia 6 marca 1916 r. e 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Pol 
podp. von Or 


PO aaeoa EZ 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia 15-go grudnia 1915 r. na staeyi towar 
wej przy dworcu Warszawskim w Łodzi przez 
rzędników celnych została skonfiskowana skrzynia 
A. K. brutto 114 kg. zawierająca 50,000 sztuk pa 
pierosów, dlatego, że papierosy te marki „Sut 


zaopatrzone w należyte znaki podatkowe i do han 
dłu już nie były dopuszczone. - 
- Po odebranie tej skrzyni dotąd ani wiście 
się nie zgłosił, ani listu irachtowego nikt nie przed” | 
stawił. - > 


Niniejszem wzywa się osiatencja właści 
ciela papierosów o zameldowanie swoich pretem 


za wstawieniem się urzędu kolejowego, nastąpi 
bliezna lieytacya papierosów pe dodatkowem 
datkowaniu i otrzymana ze speed sima n 
zatrzymana, 5 - 
Łódź, dnia ii marca. 1916 roo 
a na Prezydent P 


(czwarta pożyczki wojenna) l 
W celu pokrycia wydatków powstałych ws skutek wojny, zostają niniejszem przedstawione do subskrypcyi pu- 
blicznej 4£'| proc. Asygnacye skarbowe Rzeszy i proc, Obligacye Rzeszy, 


Obligacye nie podlegają wypowiedzeniu ze strony Rzeszy aż do 1 października 1924 r.; do tego czasu nie mo: 
że być zatem zniżoną także ich stopa procentowa. Posiadacze mogą jednakże rozporządzać obligacyami, jak każdym 
innym papierem wartościowym. (sprzedając j je, zastawiając i it. p a 


1. Miejscem AT jest Bank Rzeszy. Zapisy przyjmowane będą, 
począwszy od soboty, dnia 4 marca, 


aż do środy, dnia 22 marca, do godziny 1 w południe - | | 


l przez Kantor Głównego Banku Rzeszy dla papierów wartościowych w Berlinie (pocztowe koło czekowe Berlin Nr. 99) i przeż 
wszystkie te filie Banku Rzeszy, które załatwiają czynności kasowe. Zapisy można jednak nuskuteczniać również za pośrednictwem Pruskiego Banku. 


"Państwowego (Kónigliche Seehandlung) i Pruskiej Centralnej Kasy spółkowej (Central-Genossenschaitskasse) w Berlinie, Królewskiego 
Banku Głównego w Norymberdże i jego oddziałów, jak również 


wszystkich niemieckich banków, bankierów i ich ilij. i l t 

wszystkich niemieckich publicznych Kas osczędnościowych i ich zwiazków, l 

każdego niemieckiego towarzystwa ubezpieczeń na życie i każdego niemieckiego towarzystwa kredytowege. 

Subskrypcye na 5% Pożyczkę Rzeszy przyjmują także urzędy pocztowe wszysikich miejscowości. W tym ostatnim wypadku wpłata pelnej naleznosei može 
być uskuteczniona 31 marca, najpóźniej wszakże musi nastąpić 18 kwietnia. Co do obliczenia procentu porówn. ostatni ustęp artykułu 9. 

2. Asygnacye skarbowe dzielą się na 10 seryj i wystawione są na sum y po 20.008, 10.000, 5.000, 2.000, 1.000, 500, 2903 100 marek, z kuponami, płatnymi 2-go 

stycznia i 1 lipca każdego roku. Procentypoczynają się liczyć od 1 lipca 1916 roku, pierwszy kupon jesi plaky 2 stycznia 1017 » r. Do jakiej seryi należy poszczególna 

asygnata, wynika z jej tekstu. | l 

Zarząd Skarbowy Rzeszy zastrzega sobie prawo ograniczania ilości / <sygnacyj; p zeznaczonyci de wypuszczenia; jest zatem wskazane, aby subskrybenci zgóry 
wyrażali swą zgodę na dostarczenie im Pożyczki Rzeszy. | Sa 

Asygnacye skarbowe umarzają się przez wylosowanie po jednej seryi w latach 1923 do 1982. Losowanie odbywają się w styczniu każdego roku, po raz pierw- 

Łe 


szy w styczniu 1923 roku; wypłata wylosowanych Asygnacyj Skarboywch nast ępuje 1 lipca następujacego po wylesowaniu. Posiadacze wylosowanych sztuk mogą zamiast 
gotowizny żądać cztero i pół procentowych Obligacyj, które nie podlegają wypowiedzeniu do o 1 lipea 1932r | | 
8. Pożyczka Rzeszy wypuszczona jest również w sztukach po: 20.000, 10.000, 5.000, 2.000, 1.000, 500, 200 i 100 marek, przyczem procenty poczynają się liczyć 


od tej samej daty i płalne sa w tych samych terminach jak i przy Asygnacyach Skarbowych. 
(4. Cena emisyjna wynosi: 


* 


za 44% Asygnacye Skarbowe 95 marek. 
„ 5% Pożyezkę Rzeszy 98.50 marek, jeżeli subskrybent żąda papierów, 
„3 M p 98.30 marek, jeżeli żąda, ażeby sumę zaćiągnięto do księgi dłu- 
gów Rzeszy bez prawa rozporządzania nią. (Sperre) do 15-g0 
kwietnia 1917 roku. 
za każde 100 marek wartości nominalnej z doliczeniem zwykłych procentów bieżących (stiiekzinsen), (por. artykuł 9). 
DZ Przyznane papiery na życzenie subs krybeata będą bezpłatnie przechowywane i doglą dane w kantorze głównego Banku Rzeszy dla papierów wartościowych 


«w Berlinie aż do 1 października 1917 roku.Przez to nie zostaje ograniczone prawo rozporządzania. Subskrybent może odebrać swój depozyt każdego czasu -— nawet przed 
uplywem tego terminu. Wydawaze Przez kantor dla papieró! w wartościowych kwity depozy towe, A przyjmowane przez Kasy pożyczkowe w zastaw, jak same papiery 
wertościowe. 


6. Bosaulacze zamawiające można otrzymywać we wszystkich instytucyach Banku Rzeszy, przedsiębiorstwach bankowych, publicznych kasach oszczędnościoa 
wych, towarzystwach ubezpieczeń na życie i towarzystwach pożyczkowych. Subskrypcye mogą być dokonywane również listownie z pominięciem formularzy zamawiają. 
eych.- Formularze zamawiające dla zamówień na poczcie, będą wydawane przez urzędy pocztowe. 

7. Przyznawanie następować będzie w granicach możliwości natychmiast po subskrybowaniu. © wek przyznanej sumy rozstrzyga instytucya, przyjmująca 
subskrypcyę. Specyalne życzenia, dotyczące wysokości poszczególnych papierów winny być wyszczególnione w odnośnej rubryce na pierwszej stronie formularza zama- 

- wiającego. W razie niewyjawienia owych życzeń, instytucya pośrednicząca decyduje według własnego uznania o rodzaju poszczególnych papierów. Późniejsze wnioski 
o zamianę wysokości przyznanych papierów nie będa uwzględniane. 

8. Subskrybenci mogą przyznane im sumy pokryć calkowicie każdego czasu, począwszy od 315 marca. 
Sa oni jednak obowiązani do wpłacenia: 
-30% przyzńane jim sumy najpóźniej w dniu 18 kwietnia r. þ. 


20% m PARE” s a 24 maja b. r. 
25 % 5 ady „o 3 » 23 czerwca r. b. 
25% 5 a yi „ 20 lipca r. b. 


Dopuszczalne są również wcześnięjsze wpłaty częściowe, jednakze tylko w okraglych sumach wartości nominalnej, podzielonych przez 100. Także zamówienia 
do 1000 marek nie potrzebują być pokryte w calej wysokości aż do terminu płatności pierwszej raty. W tym wypadku są dopuszczalne również każdego czasu częściowe 


wpłaty, jednakże tylko w sumach okrągłych wartości nominalnej, podzielonych przez 100. Wpłata musi być uiszczoną jednak dopiero wówczas, gdy wynosi conajmniej 100. 


Przykład: Muszą zalem wpłacić najpóźniej: 
marek. ý Subskrybenci na 300 marek: 100 marek dnia 24 maja, 
100 marek, dnia 23 ezerwes, 
100 ma rek. 20 lipca. 
b w» 200  „ 100 marek dnia 24 maja, 100 marek 20 lipca. 
„ 100 „ 100 marek dnia 20 lipca. 


Wpłaty należy uskuteczniać w tej samej instytucyi, w której dokonano subskrypcyi. | 

80.000.000 marek 4% Asygnacyj skarbowych Rzeszy niemieckiej z roku 1912 sesyi II, podlegające amortyzacyi I maja r. b. będą B= E E kuponów 
na pokrycie sumy przyznanej pożyczki wojennej w pełnej sumie po potrąceniu odcinków kuponowych do 30 kwietnia. 

Przyjmowane będą przy wpłatach również będące w obiegu POZPDOCENDY EA isygnacye skarbowe Rzeszy po potrąceniu 5%  dyskonia od dnia wpłaty, najwcze” 
śniej jednak od 31 marca, aż do chwili ich płatności. 

9. Ponieważ procenty od pożyczek. Ra się e liczyć dopiero z dniem 1 lipca 1916 r., przeto na korzyść ŚW Se będą doliśzónć od wszystkich sum 
wpłaconych 5% za Pożyczkę Rzeszy | 414% za Asygnacye skarbowe, od dnia ich wpłacenia najwcześniej jednak od 31 marca do 30 czerwca 1916 roku; przy wpłatach do- 

| konanych po 30 czerwca subskrybent winien uiścić e enty od dnia 30 czerwca aż do dnia wplaty. W sprawie wpłał za pośrednictwem poczty niżej. 


Przykład: Zatem od ceny kupna, zaznaczonej w zak 4, odlicza się: 


b) w dniu | o: w dniu I. Przy wpłatach na Asygnacye skarbowe'| a) | b) w dniu e) w dniu. 

4. Przy wpłatasch na Pożyczkę Rzeszy SE: do 31 marca E 18 kwietnia | 24: 24 maja RZESZY «w owow w Sok w A . .« „| do 31 marca | 18 kwietnia 24 maja 

BR Gd wła m... T. "| 86dni | SOG dni |  86dni | 4% od sztuki za . . |. 80dni | dmi |  86dni ~ 

7a = | 1.2005, | 1—6; CE GRE CA WE S | 
a | za sztukę . . 97.269 | TEA | T 

` Wpłata rzeczywista wy-| Roza = o wk | | Wpłata rzeczywista wynosi zatem tylko . . . 93.875€/, 94.1087, 94.550/, 

nosi zatem tylko | | za A ea do Sig Ta 97. GYA | 97.3004, | 97.80 | 
gi długów . i 


Przy wpłatach na poczet Pożyczki Rzeszy podw) vższą się należytość, mająca być wpiaconą, za każde 18 dni, o które odsuwa się 25 ienigów, dalej wpłata, o 25 ienigów, a przy wpłatach na 
asygnacye skarbowe za każde 4 dni o 5 ienigów. za każde 100 murek sumy pare za RAR And RACZ s 5 ; z 
Przy zamawianiu przez poczię (zobacz punkt 1, ustęp ostatni) przy wpłatach pełnych dokonanych do 31 marca, będą zwracane procenty za 90 dni (przykład 
3 ki 


Ta), przy wszystkich zaś innych pełnych wpłatach, dokonanych do 18 kwietnia będą zwracane procenty za 72 dni (przykład Ib), także wówczas, gey nawet wpłacono je 
z ? kd ; . 
-" przed tą datą. 


i x ID wyrazem 3 erron cy yori ap? Tasi 7 Ci S i Ę 
| 10. Nao denki Pożyczki Rzeszy, craz Asygnacyj Skarbowych Rzeszy po 1000 marek i wyżej na żądanie bę > wydawane świadectwa tymczasowe, wystawione przez 
* Dyrekcye Banku Rzeszy; później z a ogłoszone warunki zamiany tych świadectw na odcinki oryginalne. Odcinki poniżej 1000 marek, dla których uie Tie ewidziano 
iian Ua Ead pa R gł 
A ss PEE En a o ayp i7? z7o7alnie IY RIDT A z 
i świadectw tymczasowych, zostan ną ae. Rano W naj Biż: Ray AMI czasie i WYGEZIE PIZY JUBZCZACNIĆ w sieroniu r. D 
w | e . 
Berlin, lutym 1916. a . Dyrekcja Banku Rzeszy, 


Eavenstein. 
R Grin, 


wz R WRACA = NIE" 


są 


dami Kamłowogo 


"GRE SALA KORGERTOWA — Dzielna Nr. 18. 0 Boo aa 
| Łódzka Orkiestra Symfoniczna. Midisłm, th. 13, marca 4 god, 8 w. MATOWY WB PAPIERU 


XXI (abonamentowy) Koncert Symfoniczny 


| ©, WARSZAWA, fortepian, 
progr, m. i: Wotkmanń Symiania Śr. Z, Gzajkewski Kansert fortepianowy B-dur z Tow. or- 
Klastry: Wagnai Bzar ognia z op. „Walkiry* —Bilety od 58 k do rb. 2.38. Loże rb. 6 i 8 są 
do nabycia w biurze koncertowem „Friedberg i Kotz,* Piotrkowska Nr. 90, zaś w dniu kon- 
certu od g. 5 po poł.-w kasie Sali Koncertowej. K 178—1-1 


m Z na 5 
LA a 
=) ŻĘ A Rosina zi E AE 


- Łódź, Mikotajewska iir. 5. 
Posiada na składzie bogaty wybór papa. 
rów kajetowych liniowanych, oraz 
„ wszelkiego rodzaju innych papierów, od 
najtańszych. Wszystko pe cenach u=. 

|. miarkowanych. | Er 

Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze- 
gólnie klijentom z pgrowincy. © | 

| Bo ae | 172—3+1 


| Księgarni, 
| hd pin + 


yrekcya koncertowa Juliusza Sachsa w feriinie. 
Mielna i. SALA KONCERTOWA, Mielna 18. 


Czwartek, dn. 16 Marca 1916 r; o godz. 8 wiecz.: 


Jedyny wielki koncert 


Mleczarnia 


| Kuchnia jarska | 
| Warszawa, ` Nowosenatorska 8. 


Przypomina z nadejściem 
„Wielkiego Postu“ o obia- £ 
dach i kolacyach jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 


| 
RH 


Radca dworu, Profesor Eu 


2) 
4 


genjusz 


u zm AR "= a- 
poleca wykwintne ubiory- gotowe i na obstalunek 


„śmietanka, NOWO-SEKATORSKA 4, Tel. 119-68* 
Ę W; _śmiatana, T M | C E 
j : | z RZE i + | kiego 
Program: 32 Waryacyk G-moll. Sonaty Es-dur op 81-a, słodkie i kwaśna WSKIESO, wieza 62, g 
ap. EJ „edo, op. ô? F.moil M prassionata). Erossatses. mlieko,- gi | e torę 
ongo n r 2. Bendo op. niew Z powodu sira- | 2 | + ya 
conego grosza). | Ru ję | U rel enta | A ZUREK m 
Bilety od 55 k. do Rh. 3.30 oraz loże po Rb. ŁÓGIMĆ y M: wę > | ku), Najtańszy pi 
w księgarni i czytelni Rifreda Straueha, ul. Dzieina 16. twaroeg, E er KAR Ana » eila niowy, c b A i. 
o jaja i 


mu Zduńskiej Woli 


można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
„kriepostnych*. Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub- 
ostatni akt nabycia. aż. . 

Kamunikazya kolejowa ułatwia dejazd. 


n 8 o pół do ósmej ranó. Ji JANA | ALANA dai SA; | t 

- | "EM G j a“ h się chorób epidemicznych (tyfusu 
Warszawa, Senatorska 17, |- - elef. 9650.| — „Gazeta Świąteczna Wobec szerzących się chorób epidemiczny 

Usoga. Towar dobry, Sadat Uwagal k W czwartek po południu. | brzusznego i płamistego) nadaje się jedynie łatwy w uży- 


aż ; " ciu, tani i nietru 

Ksiegarnia |. CHALMOWIGZA, S ag A 

vis-4-vis Komendantury, A J Hias g 
| elle 97 NE NE | AUASA A GB WUJ 
Szczegółowy opis użycia i próbki otrzymać można 

w kawtorze laboratoryum lub aptece. Magistra Klawego, 
||10, PL. Św. Aleksandra, Warszawa. 2 R 
TAMŻE: Szczepionka antityfusowa 


MAK Hiie 


ryby, pieczeni rzym 


KASZA gu; 


trawę i dok ap u: 


$ iarska (ba 
ZUPA $> 
MIESO jarskie oryg 
tletowe. na 
pierogowe na pieczeń rz 
UWAGA: Unikając naś 
czych mięs roślinnych, 
tylko oryginalne „pierwsz 
ju mięso jarskie Sroko 
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Ne 27, m. 8. - a 


Lekarz-D entysta 


Ją A i 


W przejściu przez 


manki- Ceny praystępne, szacunkiem. Zarząd Kansiantynswska 18. || sa. . anticholieryezna bilam i6 sis 
| = | z Przyjmuje: ad 10—1 1 0d 3—6 Wyrobu D-rów J. Brunara i L. Karwackiege Łaskawego znalazcę b. 
| AE ERS l AM POSEEN oddanie mi tych pienię 


„i wojenne w dja) nit Iran 


Sala sądowa — Procedura sądu 
wojennego.—Poszczególni kaci— 
Szubienice w cytadeli — Egzeku- 
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